
Dziś d o d a te k  Ś W B A Y  i  Æ V C IE

CZY 
TEŁ 
1 M ÏK

Nr 337 (1366) —  Rok IV

N i e d z i e l a
5 grudnia 1948 r. Dziennik Zachodni *Vyd. ABCDEFGH

Cena ©

K r m m u w e  Æ € B § s c ia i n a  ś w ie c a

10000 policjantów
„ro b i“ wybory w Berlinie zachodnim

BERLIN (ohsł. wł.). W sektorach zachodnich Berlina od­
bywały się gorączkowe „przygotowania“ do dzisiejszych ka­
dłubowych wyborów do administracji miejskiej. Władze za­
wodnie rozumiejąc wrogość ludności berlińskiej, zmobilizo­
wały 10.000 policjantów, którzy w czasie „wyborów“ mają 
Pdnować porządku.

Na dzień przed głosowaniem i bowej rady na podstawie porożu- 
Paryski „L e  M onde“  zbliżony do i mienia trzech mocarstw zachod- 
francuskiego m in is te rs tw a spraw nich i  dodaje, że celem tego jest 
^g ra n ic z n y c h  podał sensacyjną 1 „dodanie otuchy ludności zachód 
^iadom ość, że Francja nie uwa- niego B e rlin a “
7a za słuszne przeprowadzenie 
lych „wyborów

d z ie n n ik  podkreśla, że przed­
staw iciel francu sk i o randze am­
a s a d o ra  Francois Poncet odbył 
Przedwczoraj rozm ow y z genera- 
ÍElrn i C layem  i  Robertsonem, w  
Joasie k tó rych  w y ra z ił „ubo lew a- 
P,e F ra n c ji“  z powodu faktu , że 
^ c a r s tw a  zachodnie pozw o liły  

przeprowadzenie tych  w yb o ­
rów.

Korespondenci prasow i dono- 
°zą, że w  związku z jednomyśl- 
Pyrn poparciem ludności Berlina 
^ *t nowego nadburmistrza I  rie- 
“richa Eberta, wśród władz za­
chodnich panuje duże zdenerwo­
wanie.

Wczoraj odbyła się trzygodz in­
na konferencja zastępców guber­
natorów w o jskow ych w  b. siedzi- 
pie Sojuszniczej Rady K o n tro li 
d z,acu°dn im  sektorze. Korespon 
¿ n t rad ia b ry ty jsk ieg o  sugeruje, 
j. ntoże to być wstępem do u - 
"Urzenia jednostronnej kadłu-

Herriot przewodniczącym 
partii radykalne!

. ^ r y ż  (PAP). Na odbywającym 
obecnie kongresie francuskiej 

Partii radykalnej Edward Herriot 
Wybrany został ponownie prze­
wodniczącym partii.

In n i korespondenci podkreśla­
ją , że ludność zachodnich sekto­
ró w  strac iła  ca łkow ic ie  zaufanie 
do m ocarstw  zachodnich, szcze­
góln ie w  św ietle ostatniego ogra­
niczenia dostaw przez osław iony 
„m ost po w ie trzn y “ , k tó ry  osłab ił 
się znacznie z powodu złych w a­
ru n kó w  atmosferycznych.

W czoraj doszło znów do b ru ta l­
nego pobicia dwóch osób, zna jdu­
jących się na w iecu „p rzedw y­
borczym “ SPD. W czasie przemó­
w ienia jednego z przedstaw icie li 
SPD doszło do zamieszania, w  
w yn iku  którego dwóch N iem ców 
zostało pobitych do k rw i. Roz­
bestwieni faszystowscy zwolenni­
cy SPD ciągnęli obu po ziemi do

wyjścia, bijąc ich i kopiąc. P o li­
c ja  sektora zachodniego — za­
m iast in te rw en iow ać na rzecz 
pobitych —  aresztowała ich, od­
mawiając posłania po lekarza, 
którego pomoc była natychmiast 
potrzebna.

Tymczasem w  sektorze wschód 
n im  życie p łyn ie  zupełnie norm al 
nie. W czoraj nadburm is trz  dr 
Ebert oświadczył, że nowy magi­
strat jest w  stanie zaopatrzyć w  
żywność i węgiel cały Berlin. 
Wszyscy m ieszkańcy Berlina , 
również z sektorów  zachodnich, 
k tó rzy  zare jestru ją  się w  skle­
pach sektora radzieckiego, o trzy ­
m ają tak ie  same przydzia ły, ja k  
N iem cy zam ieszkali w  tym  sek­
torze.

»O efra-Hysa  
granicą ostateczną«

Berlin (obsł. w ł.). N ow ow y- 
b rany przewodniczący tymczaso­
wego demokratycznego zarządu 
m iejskiego, Ebert, w  czasie swaj 
pierwszej kon fe renc ji prasowej, 
odbytej w  radzieckim  sektorze

Hutnicy wypełnili swój obowiązek
Pepesza ministra przemysłu i handlu
K A TO W IC E . .M in ister Przem y­

słu i  Hand lu —  H ila ry  M inc — 
przesłał na ręce Generalnego D y­
rek to ra  Centralnego Zarządu Prze 
m ysłu Hutniczego inż. Ignacego 
Borejdy, telegram następującej 
treści:

„Składam na Wasize ręce po­
dziękowanie wszystkim hutnikom  
za ich wspaniały czyn przedkion- 
gresowy tj. przedterminowe wy-

ftośnio liczba tiar ów

1.944 książki i 107.850 zł
i i *  na koncie Caeynu K ongresow ego t*y te ln ik ó w

»Dziennika Z ach o d n ieg o «
.Konto Czynu Kongresowego Czy t e l n i ków. az}Z ^ y w y  
iean“  na 1944 ks iążk i i  107.850 zł. ż y w y

C zyte ln ików  apelniego“  opiewa ju ż  obecnie na
°ddźw ięk, z ja k im  spotka ł się w  śród naszych - - , ak tu
?b. Józefa K rzystka , wzywającego wszystkich d b ib lio -
Jednoczenia p a r t i i robotn iczych ufundow aniem  y nodkre-
tek  na Z iem iach Odzyskanych zasługuje na specjaln I
Nenie. ,

W odpowiedzi na apel w ojew ody śl. - dąbr., B o e s a w a  
S z c z u k a , k tó ry  na Czyn Kongresow y C zyte ln ików  „D zien ­
nika Zachodniego“ o fia ro w a ł 100 tys. zl, oraz doceniając 
;ńaczen ie zjednoczenia p a rtii robotniczych, Książnica o 
f-H-za w  K atow icach, u l. M łyń ska 5, o fia ro w ała  na b ibhote- 
k i na Z iem iach  Odzyskanych 1150 książek, w artości 115.000

K ocotw a z K a to w ic  nadesłała do naszej re d a kc ji 10 ks ią -
na cz y n  K ongresowy oraz m  Z iem iach Od-

»Doceniając znaczenie u fundow an ia  _ zrozUm ienia d la  Czy- 
J  skanych i  tym  samym chcąc ?ac w y ra  z ^  w szystkie ko -
¡*'•1 Kongresowego składam 10 książek 1 
le»anki z Ligi Kobiet do uczczenia Kongresu,
* »as nie zabraknie wśród ofiarodawczyń.

Do R edakcji „D z ienn ika  Zachodniego p izysz iy  
Uczennice szkoły powszechnej z Dhorzow - ^
B ron is ław a Mazurkówna i Helena Bro > j pozo-
Czyn K ongresow y C zyte ln ików  7 książek i  6 nowei 
staW iły następu jący liś c ik : g n r 37 w C horzow ie

Pragniemy i my uczennice kia y owv przyczynie się
Batorym tą skromno o fia ra  na Czyn K o n g re so w y

Niech ani jednej

wczora j trzy  
Julia Grabianka,

k tó re  z łożyły na

____ _ przyczynie
*>  M n o ^ i a W  i  k u ltu r y  na Z ie w  la ch  O dzyskanych, by

3e m o c n ie j i  t rw a le j z łączyć z hn zakładach N a-
.Z w ią z e k  M łodzieży P o lsk ie j p rzy! ja ż e k  n a Czyn Kongreso- 

Ukowych, K o ła  n r  24 i  25 z łozył J® j» skłaSa n ia książek.
]i'y: W zyw a on jednocześnie P °p°^.facip Z M P na ręce re ferenta 
k s ią żk i można składać w  sekreta i lacie ¿ » r
Ptacy społecznej, ko l. Dobosza. -.„lok ich  w  G liw icach, ul. 
p P ierwsza wypożycza ln ia  K s ią ż -  k o n g re s o w y  C zyte ln ików  
P o lic k ie g o  11, o fia row a ła  na Czyn ^o n s  
’’Dziennika 7:anhndnieso“  20 książek.-S ie n n ik a  Z a c h o d n ie g o “  20 K s i ą , ■ cel j e(jną książkę.

Red. W acław  Madejski złozył na t  w  ¿ edakcji „Dziennika 
klaciame «<* na

konanie planu produkcji za rok 
194S.

Hutnicy polscy podwyższając 
wzrost produkcji godnie wypeł­
n ili swój obowiązek obywatel­
ski i uw ydatn ili świadomość kla­
sy robotniczej, pracującej dla 
swego dobra i  dobrobytu Polski 
Ludowej.

Proszę przekazać moje uznanie 
i serdeczne podziękowanie Przo­
downikom Pracy, którzy pracu­
ją  c wytrwale, dali przykład i  za­
chęcili do współzawodnictwa 
wszystkich hutników.

Życzę wszystkim pracownikom  
fizycznym i umysłowym Przemy­
słu Hutniczego dalszego powo­
dzenia w  ich wysiłkach przy 
wspólnej naszej budowie Polski 
Socjalistycznej."

Spraiu« Muzeum  
Oświęcimskiego
W arszawa (PAP). W dniach od 

19 do 21 listopada br. obradowała 
w  Państw. M uzeum w  Oświęci­
m iu  konferencja, w  k tó re j w z ię li 
udzia ł przedstaw icie le K o m is ji 
Fachowej Rady Ochrony P om ni­
ków  W a lk i i Męczeństwa, przed­
staw iciele K o m is ji H istoryczne j 
p rzy Państwow ym  M uzeum w  
Oświęcim iu, dyrekc ja  tego Muze­
um  oraz przedstaw icie le M in i­
sterstwa K u ltu ry  i Sztuki.

Tematem kon fe renc ji była  ko­
rek ta  prac w ykonanych oraz 
sprawa nowych bloków  muzeal­
nych.

B e rlina  ośw iadczył stanowczo, że 
linia Odra —  Nysa jest ostatecz­
ną granicą Niemiec na wschodzie,

Poruszając problem  blokady 
be rlińsk ie j, prezydent m iasta 
E bert zaprzeczył is tn ien iu  ja k ie j — 
ko lw ek blokady, oświadczając, że 
n ik t  nie może zaprzeczyć,, że B e r­
lin  jest częścią radzieckie', s tre fy

Praga. M in is te rs tw o in fo rm a c ji 
p ro je k tu je  uruchom ienie na ob­
szarze Czech i  M oraw  około 1000 
specja lnych szkół ośw iatowych,

— Ja, proszę Wysokiego Sądu, walczyłem z Niemcami!
—  Proszę mówić ściślej: czy PR ZEC IW K O  Niemcom?...

G w idon M ik laszew ski

Uchwały Konferencji Warszawskiej
orędziem pokojowym do ałego świata

Odpowiadają one warunkom bezp eczeństwa Francji 
— oświadczono w Zgromadzeniu narodowym

PAR YŻ (PAP). Na posiedzeniu Zgromadzenia Narodowego 
deputowany Florimond Bonté odpowiedział na ustępy mini­
stra Schumana, w  których powala! się on na uchwały Kon­
ferencji Warszawskiej, wypaczając całkowicie ich sens i zna­
czenie.

Problem niemiecki — ośw iad­
czył Bonté —  nie może być roz­
wiązany bez Związku Radzieckie­
go, k tó ry  odegrał decydującą rolę 
w  pokonaniu N iem iec h itle ro w ­
skich. Rozwiązanie tego «proble­
m u zostało opracowane w  dn iu  24 
czerwca br. na K o n fe ren c ji W ar­
szawskiej. M in is trow ie  spraw  za­
granicznych, uczestniczący w  te j 
kon fe renc ji, reprezentują 300 m i­
lionów  mieszkańców, k tó rzy  m y­
ślą tak  samo ja k  F rancuzi i k tó rzy  
w  ta k im  samym stopniu za in tere­
sowani są w  obronie przeciwko 
niezdem okratyzowanym  N iem ­
com.

Uchwały Konferencji Warszaw­
skiej —  ciągnął da le j deputowa­
ny Bonté —  są orędziem do całe­
go świata. Stanow ią one jeden z 
na jważnie jszych ak tó w  dyp lom a­
tycznych naszych czasów. Z aw ie­
ra ją  głęboką analizę niebezpie­
czeństw, w yp ływ a jących  dla  po­
k o ju  z uk ładów  londyńskich , w y­
suwają jedynie słuszny program, 
który odpowiada wymogom bez­
pieczeństwa Fraoncji i  stawia ją  
w  szeregu wielkich mocarstw na 
stopie równości.

W ykazując bezpodstawność 
tw ie rdzeń m in is tra  Schumana, ja ­
koby deklaracja  warszawska nie 
by ła  zgodna z in teresam i F ranc ji,

Bonté oświadczył, iż przeczą te­
m u  już  pierwsze punkty, te j de­
k la ra c ji, k tó re  p rzew idu ją :

1. Uzgodnienie m iędzy 4 w ie l­
k im i m ocarstw am i środków, k tó re  
zapew niłyby ca łkow itą  de m ilftâ - 
ryzację  Niem iec.

2. Rozciągnięcie kontroli 4 mo­
carstw nad ciężkim przemysłem 
Zagłębia Ruhry, aby umożliwić 
rozwój pokojowych gałęzi tego 
przemysłu oraz przeszkodzić od­
budowie potencjału wojennego 
Niemiec.

3. U tw orzen ie drogą porozu­
m ienia m iędzy 4 m ocarstw am i po­
kojowego i  demokratycznego rzą­
du tymczasowego dla całych N ie­
miec, złożonego z przedstaw icie li 
p a r ti i i  o rgan izacji dem okratycz­
nych, k tó ry  s tanow iłby  gwarancję 
przeciw ko pow tórzeniu się nowej 
agresji n iem ieckie j.

W  k o n k lu z ji deputowany B on­
té stw ierdza, iż rząd francuski, 
p rzy jm u ją c  powyższy program  
znalazłby się w  daleko lepszej

sytuacji, n iż obecnie, gdyż cie­
szyłby się poparciem  300 m ilio ­
nów  m ieszkańców Europy. O drzu­
cając ten program , rząd fra n cu ­
sk i znalazł się w  ob liczu dwóch 
państw  im peria lis tycznych  —  W. 
B ry ta n ii i S tańów Zjednoczonych 
— któ re  igno ru ją  in teresy F ra n c ji.

Też »pożyczka«... 
„Dawid"

jedzie do USA
Londyn (PAP). „D a ily  Te le­

g raph “  donosi z Rzym u, że rząd 
w łosk i postanow ił „w ypożyczyć“  
Stanom Z jednoczonym  arcydzie ło  
M icha ła  A n io ła  „D a w id “ . Decy­
zja ta zapadła „na  prośbę“  ga le­
r i i  szu tk i w  W aszyngtonie.

S łynna rzeźba M icha ła  A n io ła , 
k tó ra  zna jdu je  się obecnie we 
F lo re n c ji, zostanie przesłana do 
Neapolu na pokładzie w łoskiego 
ok rę tu  wojennego, a następnie 
zostanie przekazana dowódcy je ­
dnego ze stac jonu jących tam  
kon trto rpedow ców  am erykań­
skich.

MOSKWA. (Kw) Według o fic ja l­
nych danych, w Moskwie istnieje 
obecnie przeszło 1.700 b ib lio tek — 
od ściśle naukowych — do maso­
wych.

Francja popiera
roszczenia brytyjskie 

do b. kolonii włoskich
Paryż (PAP). Rzecznik rządu 

francuskiego ośw iadczył, iż F ra n ­
cja  poprze roszczenia W ie lk ie j 
B ry ta n ii do uzyskania pow ie rn ic­
tw a  nad Cyrena iką, b. ko lon ią  
w łoską w  A fryce  Północnej poć 
w arunk iem , że W łochy otrzym ają 
pow ie rn ic tw o  nad T rypo litan ią .

Wxtsmaga się terror

Masoiue egzekucje patriotów
Haniebne postanowienia rządu ateńskiego

y  A pe lu jem y o dalsze 
jtchodn iego“  w  

Slha

Katowicach względnie Oddziałach naszego Pi-

Paryż (PAP). Rozgłośnia W ol­
nej Grecji komunikuje, że nowy 
rząd monarcho -  faszystowski 
Sofulisa i  Tsaldarisa postanowił 
przystąpić do masowego rozstrze­
liwania bojowników ruchu oporu, 
którzy od trzech lat uwięzieni są 
w mieście Egina. T a k i sam los 
czeka 3 tysiące w ięźniów , k tó rzy  
przebyw ają  . w  innych  w ięz ie­
niach, rozsianych po całej G re­
cji. Jeszcze niedawno, wobec pro­

testów  o p in ii św iatow ej 
n iza c ji Narodów  Zjednoczonych, 
m onarcho -  faszyści p rze rw a li 
.wykonanie m asowych egzekucji 
k tó re  rozpoczęli w  m a ju  1948 r. 
Obecnie, po zam knięciu  w  ONZ 
debaty nad sprawą grecką, m o­
narcho -  faszyści, posłuszni roz­
kazom swych mocodawców ame­
rykańsk ich , postanow ili znowu 
wzmóc te rro r, us iłu jąc  w  ten spo­
sób złamać \y: m agający się opór 
ludu  greckiego.

<i CZY PANI jest Żydówką?
— Czy odwiedza pani środowi­

ska żydowskie? Bywa na zebra­
niach politycznych?

— Czy ojciec pani należy do ja ­
kie jś p a rtii postępowej?

— Czy chodizi pani do synagogi? 
Mówi pani po żydowsku?

— Czy może m i pani wymienić 
killka nazwisk wybitniejszych bo­
jow ników  belgijskiego ruchu opo­
ru?

— Czy zna pani tekst ogłoszenia 
burmistrza Van de Meulebroecka, 
k tóre ukazało się na murrach sto­
licy  belgi jakiej w m aju 1940 r.?

Takie pytania „pozwolił sobie" 
postawić urzędnik belg ijski 16-le- 
tn ie j panience, urodzonej w Belgii 
z m atki cudzoziemki, gdy zgłosiła 
się z wnioskiem o naturalizowanle.

•  CESARZ JAPO N II H iroh ito  
w yraził ustnie życzenie „utrzym a- 

i  O rga- n;e najbardziej bliskich i ser­
decznych stosunków ze Stanami 
Zjednoczonymi“ .

Przyjaciele...
® BRYTYJSKI zarząd wojskowy 

polecił 5 niemieckim trybunałom 
denacyfikacyjnym zakończyć swą 
działalność do końca br. Po tym 
term in ie  bez względu na to, czy 
wszyscy hitlerowcy zostaną osą­
dzeni, czy nie, trybunały będą roz­
wiązane,

..o wraz z n im i roztoiążą się do­
piero języki Niemców tak „z  góry" 
gremialnie zdenacyfikowanych. 
Tym bardziej, że już obecnie nie  
bardzo się im  w  tym  przeszkadza..

9  M ARSHALL, amerykański se­
kretarz stanu odbył niedawno w 
kuluarach pałacu Chaillot konferen 
cję prasową z dziennikarzami, któ  
rym  oświadczył m. in „  że jednak 
po lityka amerykańska w Chinach 
poniosła ostatnio porażkę, że grozi 
je j niepowodzenie również w  Eu­
ropie. W sprawach osobistych M ar­
shall dodał, że pragnąłby wycofać 
się z życia politycznego.

Niedługo po konferencji do od­
powiednich redakcji, reprezento­
wanych na konferencji, wysłani 
zostali specjalni kurierzy, którzy 
poprosili o niepublikowanie tych 
wypowiedzi, gdyż były one ściśle 
poufne, a zamieszczenie ich w 
dziennikach w nowej wersji, usta­
lonej ponownie przez Marshalla. 
W „now e j“  wypowiedzi o poraż­
kach po lityk i USA nie było w  ogó­
le  mowy, a M arshall „b y ł zdecydo­
wany pozostać na dotychczasowym 
stanowisku“ .

Czy to M arshall „przegadał się" 
w  ferworze, czy też uzgodnił przed­
tem z innym i czynnikami, co w ła­
ściwie sam myśli? W każdym ra ­
zie nie wszystkie dzienniki to prze 

i milczały...
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Uroczystości u) »Dniu Górnika«

R a d o s n y  ms&SdlutsetB*
Dąbrowskiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego

K a t o w i c e .  W  dniu wczorajszym górnicy całej Polski 
obchodzili doroczne swoje święto, będące ukoronowaniem 
jeszcze jednego roku rzetelnej i owocnej pracy dla pań­
stwa i narodu.

Na wieżach wyciągowych wszystkich kopalni łopota ły 
sztandary. W  cechowniach kopalnianych odbyły się 
uroczyste zebrania załóg połączone z dekorowaniem i pre­
miowaniem najbardziej zasłużonych górników. W  centra l­
nych uroczystościach, jakie odbyły się z okazji „Dnia 
Górnika“ na Śląsku, wzięły u dział przedstawiciele władz 
państwowych.

N a jw iększym  wydarzeniem  w  
w ig ilię  D n ia  G órn ika  stało się 
w ykonan ie  p lanu rocznego przez 
D ąbrowskie Zjednoczenie Prze. 
m yslu Węglowego.

Pół miliona ton 
ponad plan

M eldunek o tym  radosnym  fa k ­
cie z łożył generalnemu- dyrekto ­
ro w i Centralnego Zarządu Prze­
m ysłu  Węglowego, Józefowi Szczę 
śn iakow i, naczelny dy re k to r Dą­
browskiego Zjednoczenia inż. 
Szczepański, kom uniku jąc, że w  
p ią tek o godz. 15,30 Dąbrowskie 
Zjednoczenie w ykona ło p lan rocz­
ny  w ydobyw ając 7.609.000 ton i  że

da ono jeszcze do końca roku  550 
tys. ton  węgla ponad plan. Dą­
browskie Zjednoczenie w ysła ło  
oprócz tego depeszę z odpowied­
n im  m eldunkiem  do m in is tra  
Przem ysłu i  H and lu  H ilarego 
M inca, k tó ry  drogą te legraficzną 
nadesłał podziękowanie d la  załóg 
i życzenia dalszej owocnej pracy.

\ a  cześć K o n g resu
D yre k to r Szczepański, składa­

jąc m eldunek, s tw ie rdz ił, że gór­
n icy  czerwonego Zagłębia da li z 
siebie wszystko, aby godnie ucz­
cić Kongres Zjednoczeniowy.

W odpowiedzi na m eldunek dy­
re k to r Szczęśniak złożył Z jedno-

W procesie safeetazystéw gospodarczych \s? Sztumie

K a r y  ś m i e r c i
t í & n t a q a  s a i « *  p r o & í i r c í t o í *

Sztum. (PAP). W 12 dn iu  roz­
p ra w y  przeciwko sabotażystom 
gospodarczym, przewodniczący 
Sądu ud z ie lił głosu p ro ku ra to ro ­
w i, k tó ry  w  przem ów ieniu swym  
scharakteryzował zbrodniczą dzia 
łalność oskarżonych.

P ro ku ra to r ośw iadczył, że ele­
m enty, rekru tu jące  się przeważ­
nie  ze sfer by łych obszarników, 
zdoła ły przeniknąć do ad m in i­
s tra c ji Państwow ych M a ją tków  
Rolnych. Zw iązan i klasowo i  ide­
ologicznie z reakcją c i zamasko­
w a n i w rogow ie  k lasy robotniczej 
rozpoczęli akcję dezorganizowa­
n ia  i niszczenia powierzonego im  
m a ją tku  narodowego.

S ta ra li się oni doprowadzić do 
ru in y  m a ją tk i rolne, a przez to 
skom prom itować Państwo wobec 
społeczeństwa, a chłopów w  szcze 
gólności. Antyłudowa działalność 
oskarżonych przerodziła się tym  
samym w sabotaż.

Zbrodnicza działalność oskar­
żonych — m ó w ił da le j p ro ku ra ­
to r — poczęła prze jaw iać się w  
różnorodnych form ach. Oskarżeni 
zmniejszali plany obsiewów, n i­
szczyli masowo zbiory, dezorga­
nizowali gospodarkę, wypasali 
zboże, nie zabezpieczali pionów,

w prow adza li zamieszanie w  go­
spodarce siłą pociągową, b ru ta l­
nie i  n iem ora ln ie  obchodzili się
z pracow nikam i, nie wyp łaca« 
należności za pracę. Szerzyli oni
rów nież szeptaną w rogą propa­
gandę.

Kończąc p ro ku ra to r stw ierdza, 
że zarzuty stawiane oskarżonym 
w  akcie oskarżenia zostały całko­
w ic ie  udowodnione.

P ro ku ra to r w n iós ł o w ym ierze­
nie osk. Z le lkem u k a ry  śm ierci, 
osk. K uraszkiew iczow i —  kary 
7 ia t w ięz ien ia , a csls. M e lle ro w i 
—  ka ry  3 la t  w ięzienia.

J i i  i  j u t r ©
rozpoczyna się 
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czeniu serdeczne podziękowanie, 
podkreślając, że D ąbrowskie Z je ­
dnoczenie ma poza sobą piękną 
h is to rię . W  suchych cyfrach m e l­
dunku  zam yka się głęboka treść. 
Entuzjazm ow i, ja k i ogarnął całą 
klasę robotniczą, a przede wszy- 
stteim najszersze masy górnicze, 
dają gó rn icy w yra z  nie w  sło­
wach, a w  tonach. G órn icy  p o l­
scy w yd o b y li w  listopadzie z górą 
800 tys. ton  węgla ponad plan.

Uroczystość w ykonan ia  p lanu 
przez D ąbrowskie Zjednoczenie 
Przem ysłu W ęglowego odbyła się 
w  godzinach popo łudniow ych w 
Sosnowcu. O statn ią tonę „p lan o ­
w ą“ , k tó rą  w ydoby ła  kopa ln ia  
„M ilo w ic e “ , przew ieziono wśród 
ry k u  syren wszystk ich zakładów 
Zagłębia — z M ilo w ic  do Sosnow­
ca na piękn ie udekorowanej p la t­
form ie.

Przed siedzibą Dąbrowskiego 
Zjednoczenia nastąpiło przejęcie 
ostatn ie j tony przez naczelnego 
dyrek to ra  inż. Szczepańskiego w  
obecności p rzedstaw ic ie li w ładz 
górniczych, po czym tona ta w y ­
staw iona została na kopa ln ię  „So­
snowiec“ .

Dąbrowskie Zjednoczenie, obej­
m ujące 14 kopa ln i w  Zagłębiu 
D ąbrowskim , osiągnęło tak  wspa­
n ia ły  sukces m im o licznych tru d ­
ności dzięki temu, że n iem al w 
każdym  m iesiącu w ykonyw a ło  
około 110 procent planu.

Wręczenie
s a s t ć s ł i d a r u

lionorowego
Tego samego dnia odbyło się w  

gabinecie dyrekto ra  Szczęśniaka 
wręczenie honorowego sztandaru 
w spółzawodnictwa p racy przed­
staw icie lom  Jaw orzn icko - M iko - 
lowskiego Zjednoczenia Przem y­
ślu Węglowego, k tó re  w  paździer­
n iku  br. wysunęło się na czoło 
wszystkich Zjednoczeń. Za ten 
sam miesiąc wyróżnione zostało 
G liw ick ie  Zjednoczenie Przem y­
słu Węglowego.

Po te j uroczystości dy re k to r 
Szczęśniak dokonał dekorac ji za­
służonych p racow ników  Przem y­

słu Węglowego. Odznaczony zo­
sta ł Złotym Krzyżem Zasługi pra­
cownik Centrali Zaopatrzenia M a­
teriałowego, Wacław Dugajski, 
S rebrnym  Krzyżem  Zasługi pra­
cownik fizyczny CZPW  Franci­
szek Cuban. Krzyż Brązowy otrzy 
mali: pracownik fizyczny. CZPW  
M arian Śliwiński i  pracownik 
Centrali Zaopatrzenia M ate ria ło ­
wego Gustaw Wycisk.

W  godzinach w ieczornych w y ­
g łos ili przez rad io  transm itow ane 
na całą Polskę przem ówienia z 
okaz ji Dn ia G órn ika  generalny 
dy re k to r CZPW  Szczęśniak i prze­
wodniczący Centralnego Z w iązku  
Zawodowego G órn ików  poseł N ie- 
szporek. (kb)

USA chcą pozyskać opinią Izraela...
Amerykańska niespodzianka
PARYŻ. (PAP). Na posiedzeniu 

Rady Bezpieczeństwa, która zebra­
ła się w  czwartek, aby rozważyć 
kandydaturę Izraela do ONZ, nie­
spodziankę spraw ił delegat amery­
kański Jessup, k tó ry  poparł tę kan­
dydaturę w  sposób zdecydowany, 
oświadczając, że uważa państwo 
Izrael za całkowicie dojrzałe t 
zdolne do wypełnienia obowiąz­
ków członka ONZ. z

Jessup wypowiedział się za przy­
jęciem Izraela jeszcze przed koń­
cem te j sesji i domagał się, aby 
raport kom isji, orzekającej o no­
wych kandydaturach, został przed­

staw iony Radzie napóźniej w po­
niedziałek.

Kluczem do zrozumienia tego no­
wego zwrotu w polityce USA 
wob=c Palestyny zdaje się być 
aluzja Jessupa do bliskich wybo­
rów powszechnych w  państwse 
Izrael. Zdaniem obserwatorów, 
przemówienie Jessupa otwiera

kampanię amerykańską, mającą na 
celu pozyskanie opin ii publicznej 
Izraela■ dla idei ścisłej współpracy 
z USA.

Celem wystąpienia Jessupa był® 
również zatarcie niemiłego wra­
żenia, wywołanego faktem, że w 
kom isji politycznej delegacja ame­
rykańska poparła krzywdzące Ży­
dów tezy brytyjskie.

W ielka Brytania wypowiedzią!« 
się za odroczeniem sprawy przy-

O polską nazwę
dla szlafroka

„Moda I Życie Praktyczna“
nr 34 lwi. IM'

jęcia Izraela. W ten sposób r«1 
jeszcze rozeszły się drogi mocarstw 
anglosaskich na Środkowym Wsch® 
dzie.

J P © ^ t « /« # c e r a f e  S€€srtąg $0 H12E

Chybiony manewr
»Małe zgromadzenie« nie m a podstaw praw nych
P a r y ż  (PAP). W  piątek przed południem Zgrom adzenie Gene­

ralne O NZ rozpatrywało propozycję anglosaską przedłużenia okrc 
su is tn ien ia  tzw . „małego zgromadzenia“ na jeszcze jeden ro k  i 
przyznania mu nowych pełnomocnictw.

W toku dyskusji zabrał głos rówPrzedstawiciel ZSRR M alik, do­
magając się odrzucenia wniosku 
anglosaskiego, stw ierdził, iż istnie­
nie „małego zgromadzenia“  jest 
pozbawione wszelkich podstaw 
prawnych. Zostało ono powołane do 
życia z pogwałceniem K arty  Naro­
dów Zjednoczonych i w myśl in ­
tencji jego twórców, ma zastąpić 
Radę Bezpieczeństwa.

Mówca podkreślił, że utworzenie 
„małego zgromadzenia“  było ma­
newrem nowych kandydatów ■ do 
panowania nad światem, mającym  
na celu pominięcie zasady jedno­
myślności wśród ąńelfcich mo- 
carstw.

W obronie wniosku anglosaskiego 
wystąpił przedstawiciel USA D u l- 
les, usiłując gołosłownie zaprzeczyć 
twierdzeniom delegata radzieckiego, 
którego stanowisko poparły dele­
gacje Czechosłowacji, Ukra iny i 
Białorusi.

Współzawodnictwo pracy w rolnictwie
zwiększy dobrobyt wsi

Min. Oąb-Kocioł dekoruje wyróżnionych pracowników
Warszawa (PAP). Pod hasłem 

„Współzawodnictwo —  to droga do 
zjednoczenia ludzi pracy i do­
brobytu w s i“  obradow ał w  dn iu  
3 bm. ogó lnokra jow y zjazd przo­
dow n ików  pracy na odcinku

„Sytuacja rzędu chińskiego pogarsza się nieustannie“

Wojska Kucmintangu w potrzasku
Pesymizm tu kolach waszyngtońskich

SZANGHAJ (PAP).. D0 Szang­
haju dotarły doniesienia, te  pod 
naparem arm ii ludowej załamują 
się pozycje obronne Kauganu, bazy 
strategicznej Kuomintangu w  Chi­
nach północnych.

Toczy się nadal zaciekła bitwa 
pod Peng-Pu. Około 100 tys. żoł­
nierzy wojsk Kuomintangu znala­
zło się w  potrzasku na wąskim  
terenie między Suczou a Peng-Pu 

Wobec tego, że rząd nakazał re­
kwizycję 50 parowców, żegluga na 
rzece Jang-Tse została, praktycz­
nie biorąc, unieruchomiona. Zare­
kwirowane statyki przeznaczone są 
prawdopodobnie do ewakuacji a r­
chiwów i skarbca na południe.

Zagraniczne firm y  handlowe w 
Szanghaju obawiają się, że rząd

Młodzież napływa 
do armii Markosa

Paryż (PAP). A gencja E le fte r i 
E łlada donosi, że do 3 d y w iz ji a r­
m ii dem okratycznej, operu jące j 
na Peloponezie, w stąp iło  w  ciągu 
15 dn i 550 m łodych mężczyzn i 
dziewcząt z m iejscowości w yzw o­
lonych osta tn io przez żo łn ierzy 
gen. Markosa.

Jednostki te jże d y w iz ji wysa­
dziły  osta tn io w  pow ie trze 2 m o- 
6ty i  3 pociągi. S tra ty  n iep rzy­
jacie lskie  wynoszą 40 zabitych i 
20 rannych.

W m iejscowości M u rła , p ro w in ­
c ji Egio, do szeregów a rm ii de­
m okra tyczne j przeszło 5 oficerów  
w o jsk  m onareho-faszystowskich.

Kuomintangu podczas odwrotu za­
stosuje taktykę „spalonej ziemi“  
przeprowadzając rozlegle zniszcze­
nia, co narazi również na szwank 
interesy cudzoziemców.

23 członków tzwi Juanu kontro l­
nego postanowiło zwrócić uwagę 
Czang-Kai-Szeka na konieczność 
przeciwdziałania masowej ucieczce 
bogaczy z Nankinu i Szanghaju.

*
Kong-Kong. (A P I.j „Rząd Czang- 

Kai-Szeka upadnie najdale j za trzy  
miesiące, jeżeli nie wcześniej" — 
oświadczył korespondentowi AFP 
marszałek L i-K i-S un , przewodni­
czący „kom ite tu  rewolucyjnego“  
Kuomintańjji',.

Dodał on, że rząd Sun-Fo nie ma 
żadnych szans na uzyskanie po­
parcia narodu i że partie demokra­
tyczne w żadnym wypadku nie 
zgodzą się na prowadzenie roko­
wań z Nankinem, nawet jeżeli 
Czang-Kai-Szek poda się do dy­
m isji.

Po oświadczeniu, że armia ludo­
wa wkroczy w  najbliższym czasie 
do Chin południowych, L i-K a i-S un 
stw ierdził, że propozycje ewentual­
nego oddania dowództwa nad w o j­
skami nacjonalistycznymi Mac A r­
thurow i, albo jakiem ukolw iek in ­
nemu generałowi amerykańskiemu 
będą oznaczały inwazję terytorium  
chińskiego.

Tymczasem z Szanghaju napły­
wają wiadomości o dalszych klęs­
kach a rm ii Kuomintangu. Z pasa 
przyfrontowego in form ują, że opór
wojsk nacjonalistycznych w twier-.

dzy Kalgan (Chiny północne) sła­
bnie z godziny na godzinę. 11 km 
na wschód od Kalgan w  miejsco­
wości Shanlingtse wojska ludowe 
rozgrom iły całkowicie garnizon 
rządowy mimo, iż m iał on prze­
wagę liczebną.

Pierwsza brygada arm ii ludowej 
dotarła do Nanking-Chuang.

Agencja Reutera podkreśla, że 
w USA panuje ogólne przekonanie, 
że sytuacja w Chinach wiedzie do 
nieuchronnej klęski Kuomintangu. 

*

Londyn (PAP). Jak w y n ik a  z 
doniesień waszyngtońskiego ko­
respondenta agencji Reutera, 
tamtejsze kola urzędowe zapa­
tru ją  się coraz pesymistyczniej 
na sytuację w  Chinach.

W  p ią tek  am erykańskie ko ła  
dyplom atyczne i  w o jskow e 
ośw iadczyły, że sytuacja w  C h i­
nach „pogarsza się n ieustannie“ .

współzawodnictwa w  ro ln ic tw ie . 
W udekorowanej ba rw am i naro­
dow ym i i  sztandaram i p a r t i i ro ­
botniczych i  s tro n n ic tw  chłop­
skich sala Zarządu Głównego 
ZSCh zebrała ponad 150 przo­
dow n ików  i  przodowniczek pracy 
z całego k ra ju .

Przem ów ienie pow ita lne  w y ­
g łos ił m in is te r ro ln ic tw a  i re fo rm  
ro lnych  D ąb-K ocio ł, k tó ry  m ię ­
dzy in n y m i pow iedzia ł:

„S to im y  w  obliczu w ydarzenia 
o w ie lk ie j wadze his to ryczne j, w  
ob liczu zjednoczenia p a r t i i robo t­
niczych.

W zrozum ien iu w a g i tego w y ­
darzenia św ia t p racy postanow ił 
uczcić je  darem  na jw iększym m  
ja k i posiada —  to je s t swoją 
praą. •

Idee współzaw odnictw a pracy 
podję ła wieś. R o ln icy  szeregu 
wsi, gm in i pow ia tów  po raz p ie r­
wszy w  tym  ro k u  stanęli do 
współzawodnictwa i  postanow ili 
podnieść wydajność sw o je j zie­
m i, zw iększyć produkc ję  ro lną , 
osiągnąć w iększy dochód z hodo­
w l i  byd ła  i trzody  chlewnej.

W  Im ien iu  Rządu i  w łasnym  
składam  wam , obywate le przo­
dow n icy -  bo jow n icy  o lepsze 
ju tro  w s i po lsk ie j życzenia da l­
szego powodzenia, dalszej p racy 
przodowniczej. Za waszym  p rzy ­
kładem  pójdzie cała wieś polska.

Następnie m in is te r ro ln ic tw a  
d o k . a ł uroczystego rozdania dy­
p lom ów  i nagród dla  w yró żn io ­
nych p rzodow n ików  pracy, któ­
rzy wysunęli się na czoło w  akcji 
współzawodnictwa pracy.

nież delegat polski d r Suchy.
Zadaniem w ielu delegacji — o- 

świadczył d r Suchy — przedłużenie 
uprawnień „małego zgromadzenia“  
jest sprzeczne z duchem i  lite rą  
K arty  Narodów Zjednoczonych. 
Zgromadzenie to jest narzędziem 
w ręku pewnych mocarstw. W ielo­
krotn ie podkreślano już nielegalny 
charakter te j insty tuc ji i nigdy 
strona przeciwna nie mogła wysu­
nąć argumentu, k tóry uspraw iedli­
w iałby legalność isuren.a tego o r­
ganu. Działalność „m aie jn  zgritna- 
dzeiJa" w  ciągu ub —>łu była nie­
legalna i sprzeczna z kartą Naro­
dów Zjednoczonych.

Celem Organizacji Narodów Zjed 
noczonych — stwierdza dalej dr 
Suchy — jest sprzyjanie współpra­
cy między narodami. Ci, którzy 
w ystąp ili z koncepcją utworzenia 
„małego zgromadzeń!«“ , pragnęli 
uniknąć takie j współpracy i stwo­
rzy li organ, którego działalność sta 
le kolidowałaby z prawami i obo­
wiązkami Rady Bezpieczeństwa.

Delegacją polska — stw ierdził w 
konkluzji .dr Suchy — wysunęła i 
podtrzymuje tezę, w  myśl której 
jedność i porozumienie 5 stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa sta 
nowi kamień węgielny, na którym  
opiera się ta organizacja. Delegacja 
polska zwraca się do ogółu człon­
ków, aby odrzucili rezolucję w 
sprawie „małego zgromadzenia“  w 
im ię poszanowania zasad karty.

W głosowaniu Zgromadzenie Ge­
neralne 40 głosami przeciwko 6 
przy jednym powstrzymującym się 
przyjęło zalecenie specjalnej kom i­

s ji politycznej w sprawie przedłu­
żenia n,a okres roczny działalność* 
tzw. „małego zgromadzenia“ .

Amerykanie zmuszają W. Brytanię
« # ©  p o ^ l f t i e s l e n f a  c e r a s *  w ę g l a
Londyn (PAP). Jak donosi „Da­

ily  Express“, administracja m ar- 
shallowska stara się „nieoficjal­
nie“ zmusić zarząd brytyjskiego 
przemysłu węglowego do podnie­
sienia cen węgla, sprzedawanego 
brytyjskim  fabrykom i  konsu­
mentom prywatnym .

Jednocześnie Amerykanie żąda 
ją, aby W ielka Brytania zniżyła

ceny węgla, eksportowanego do 
krajów  marshallowskich.

Administracja marshallowska 
uważa, że wysokie ceny b ryty j­
skiego węgla eksportowego opó­
źniają „odbudowę Europy“. Ame­
rykanie twierdzą, że węgiel z Za­
głębia Ruhry nie zastąpi zapo­
trzebowania na węgiel brytyjski, 
gdyż ceny węgla z Zagłębia Ru­
hry utrzymane są na sztucznie 
wysokim poziomie.

Prezydium KCZ5E 
obraduje

WARSZAWA. (PAP). Dnia 2 br#' 
odbyło się posiedzenie Prezydiui”  
KCZZ pod przewodnictwem posi® 
Edwarda Ochaba — przewodniczą­
cego KCZZ.

Na posiedzeniu omawiano m. i#' 
zagadnienie akcji socjalnej, 6p 
wy ubezpieczeniowe oraz zagaduj®' 
nia usprawnienia pracy organó 
kierowniczych ruchu zawodowe®

Prezydium wyraziło zgodę 
projekt reform y świadczeń ube®' 
pieczeniowych, k tó ry  przewiduj 
podwyżkę niektórych dotychczaso­
wych świadczeń.

Delegacja górników
wyleciała do Budapesztu
Katowice (wel). Na kong*** 

górników węgierskich do Bud»' 
pesztu wyjechała delegacja 
ników polskich, która otrzyni* 
serdeczne zaproszenie od swyc 
węgierskich kolegów.

W  skład delegacji w eszli czł°n'  
kow ie  Zarządu G łównego Z w i3z'  
k u  Zawodowego G órn ików , 
r ia  S ławutowa, Józef Śabas i 
na rd  Bugdoł. g

Delegacja polska zabaw i ® 
W ęgrzech 10 dn i, zapoznając 
z w a run kam i pracy i  życia tar« 
te jszych górników'.

Prokurator ma glos

Inspiratorzy zajść antystudenckicli
zasłużyli na surową karę

Łódź (tel.). Re jonow y Sąd W o j­
skowy w  Łodz i rozpa tru jący  spra 
w ę in sp ira to rów  i  sprawców  k rw a  
w ych  zajść w  K am ieńsku i  Gorz­
kow icach w ys łucha ł w  p ią tek  ze­
znań osta tn ich św iadków  —  stu­
dentek W ileńsk ie j i  B ro d n ie w i- 
czównej, k tó re  na skutek odnie­
sionych ran  zna jdu ją  się jeszcze 
pod opieką lekarską.

Następnie zabra ł głos p ro ku ra ­
to r. Po zanalizow aniu sy tua c ji 
po lityczne j w  k ra ju  n a k reś lił on 
reakcy jną  działalność pew nej czę 
ści k le ru , k tó ry  często w yko rzy ­
stu je  d la  swych celów  ciemnotę 
i  n ieuśw iadom ienie mas.

Prokurator stwierdza, że na ła ­
wie oskarżonych zasiedli ludzi, 
których podizieć by można na trzy 
zasadnicze grupy.

Grupa pierwsza — to  przedstawi 
ciele części reakcyjnego kleru, 
wykorzystującego nieuświadomie­
nie mas dla swych własnych cia­
sny eh interesów. Reprezentuje ją  
na ławie oskarżonych ks. O pasę- 
wlcz. Z grupą tą związane są we 
wspólnej walce przeciwko postępo 
w l elementy spekulanckle, żeru­
jące na wyzysku i krzywdzie ludz­
kie j. W im ię swoich niskich ce­
lów grupy te us iłu ją  przeciwsta­
wić się wszelkiej m yśli postępowej 
i wszelkim prądom społecznym i 
kulturalnym , — drogą prowokacji, 
wrogiej propagandy, wywoływania 
zamętu, niepokoju i  różnego rodzą 
ju  ekscesów. Wyrazem tego są wła

śnie zajścia w Kamieńsku i  ^  ,,a, 
kowicach, gdzie poskarżę. 
lanci, bogacoe wiejscy itp. 
się ks. Opcbewtezem i  jemu 
dobnymi w szerzeniu 
skierowanej przeciwiko no sw ^^y
ku ltu ry , przedstawicielom 
1 aetuki, prowadzącym ^w 'rp r* 
ciężką pracę kultu ra lną dła 
całego narodu. ¡i»

Trzecią grupę reprezentow«*1-* ^  
ławie oskarżonych stanowią 
tendencyjnie u trz y m y w a n i w  ^ ,
nocie, którzy posłużyli za 
nawców zbrodniczych lnsf "  jjo- 
Są to oskarżeni G łu ch o w sk i, 
neta i  Roczek.

Prokurator zażądał kary i  „ 0. 
więzienia dla osk. Izabeli V -  j,s,
wieź, 12 lat dla oskarżonych ,e.
Tomasza Opasiewicza, K 8*LłaW* 
rza Strzeleckiego, Wl#*”  „ąę- 
Obsta i Józefa K u lika , 10 5a gt»* 
zienia dla Wacława Obsia ’ ¿¡a
nisława Wysockiego, i J  j»P® 
osk. Józefa Głuchowskie*®’ gt0. 
Moneta i Józefa Raczka. ' MeS0 
sunku do Czesława st r , r i eni»- 
prokurator zrzekł się .0'4.ar0'0roń'

Następnie p rzem aw ia li }ago- 
cy oskarżonych, wnosząc fesrżo- 
dny w y m ia r ka ry  dla 0

o s k a ff1*]nycn.
W ostatnim słowie

ksiądz Opasewicz, s} T% l- 0W e'  
G łuchow ski p ro s ili sąd o u ^ g j y  
nie od ka ry , pozostali 28 „
żeni o łagodny w ym ia r *  . v?

W yrek  ogłoszony be 
dn iu  6 bm
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List z Bukaresztu • ;

W o u / e  u /  R u m u n i i
Carmen-Silva —  to  lite racki pseudonim p ierw sze j rum uńsk ie j 

kró low e j. Im ien iem  tym  nazywano poprzednio wspaninie nadm or­
skie uzdrow isko nad brzegiem, Czarnego Morza. B ia łe, tonące w  
zie len i w ille , m arm urow e baseny, piękne plaże, w yśm ien ite  u rzą ­
dzenia wodolecznicze. Za dawnych la t zjeżdżała się tu  cala „ śm ie­
tanka"  rumuńska. Miejscem wypoczynku i wsze lk ich rozrywek, była  
Carm en-S ilva , ja k  i  szereg innych uzdrow isk R um un ii — Poiana  
B raszow u lii, T im isz, Poiana C apului, S inaia z je j znakom itym  ka ­
synem, gdzie m ilio n y  le j przechodziły z jedne j kieszeni do drug ie j, 
°d jednych nierobów do drugich.

Bukareszt, w  g rudn iu
T ak by ło  jeszcze niedawno. A 

teraz na m iejscu le tn iska  boga­
czy C arm en-S ilva  — powstało 
Uzdrowisko pracujących im ien ia 
W asile Rosita. Większość pensjo­
natów i w i l l  należy do zw iązków  
zawodowych i  ko le ja rzy , a m ie j­
scowość nazwana im ien iem  m ło ­
dzieńca, którego pamięć drogą 
Jest d la  rum uńsk ich  ko le ja rzy.

W  1933 roku , w  czasie w a lk  na 
barykadach, ja k ie  w  ciągu trzech 
dn i p ro w a d z ili rum uńscy ko le ja - 
r *e, n ieprzerw anie  gw izda ła sy­
rena w arszta tów  rem ontow ych w 
Bukareszcie. W zywała ona po­
zostałych robo tn ików  do so lida r­
ności. D yżu r p rzy  syrenie p e łn ili 
na zm ianę m łodzi członkow ie 
Podziemnej organ izacji kom u n i- 
siyczne.j, W  zim ną noc styczniową 
m arz ły  gołe ręce od m etalu i  W a- 

K oa ita  p rzyw iąza ł sobie 
rączkę syreny do rękaw a po w y­
żej łokcia. Gdy o północy żandar­
mi i  p o lic ja  o tw o rzy li ogień na 
s tra jku ją cych  robo tn ików , seria 
su! ka rab inu  maszynowego prze­
b y ła  cia ło młodzieńca. T ak  za­
w is ł on na rączce syreny, — a 
syrena do św itu  gw izdała, pocią­
gana ciężarem m artwego ciała.
Mea. za k tó rą  oddał życie Wasile 
Boaita za triu m fo w a ła  w  R um unii.
Robotn icy rum uńscy nie zapo­
mnieli o tych, k tó rzy  zg inę li za 
t? sprawę. Tysiące dzieci ro b o tn i­
czych leczy się dziś i  odpoczywa 
W uzd row isku im ien ia  Wasile 
Boaita. T ak  samo jest i w  innych 
Uzdrowiskach.

Wielki przełom
Zm iana ta — to ty lk o  jeden z 

P rzykładów w ie lk iego przełomu, 
lak ie  w id z im y  w  całym życiu R u­
munii i je j narodu.

W  w arunkach reżim u ludowo- 
demokratycznego, w  ostre j walce 
kW agiwko siłom  wstecznym, re ­
prezentu jącym  stary św iat, — ro - 

nowe życie, u trw a la ją  się 
nowe Pojęcia, D aw n ie j usuwani, 
J^Pominani i nie doceniani ludzie 

, s ta li się dziś uczestnikam i, 
k ty w n y m i budow niczym i nowe- 

żygia. S etk i tysięcy rob o tn i- 
K° 'v , chłopów, pracującej in te li-  
®eUćji stało się działaczam i pań- 
btw ow ym i, k ie ro w n ika m i przed- 
Iteb iorstw , organ izatoram i zw iąz­
ków  zawodowych i  całego szere- 
*u  in s ty tu c ji społecznych.

C harakte rystycznym  p rzyk ła - 
. m p rze jaw ów  nowego życia 
l? st  skład osobowy Zgromadzenia 
.b rodow ego  R um uńsk ie j Repu­
b lik i.

.W iększość posłów — to robot- 
mcy. ch łop i, p rzodow nicy pracy, 
**®rzy rew o luc jon iśc i, praeślado- 
Wanj za rządów  kró lew sk ich  i  
brganjzatorzy nowego życia. Są 
am  tokarze, mechanicy, ro b o tn i­

cy ro ln i, inżyn ie row ie , chłopi, b u ­

downiczowie'. pisarze i  a rtyści, 
w o jskow i i  studenci —^ludz ie  re ­
prezentu jący naprawdę swój na ­
ród.

W w ie lk ie j sali Zgromadzenia 
Narodowego dwa rzędy fo te li za­
ję tych  jest przez chłopów. W śród 
nieb w idać starych górali, z w ło ­
sami spadającym i aż na plecy, w  
tradycy jnych  kożuszkach i  ch ło ­
pów z do lin  w  barwnych stro jach 
narodow ych. Tu i ówdzie zaś w i­
dać skrom ne chustk i wieśniaczek, 
k tó re  w  s ta re j R um un ii b y ły  isto­
tam i na jba rdz ie j możs upakoreo- 
ngsnl. Dziś w ystępu ją  one na Ikm 
mych zebraniach, o rien tu ją  się 
św ietn ie w  sprawach politycznych 
i społecznych i godne reprezen­
tu ją  swych wyborców.

Nacjonalizacja przemysłu
W szystkie najważniejsze przed­

siębiorstwa w  R u m un ii są zrnacjo- 
nalrzowane. Robotn icy sta li się 
fak tycznym i gospodarzami k ra ju . 
Z rodziło  się przez to  nowe po ję­
cie pracy, inne do n ie j podejście. 
Ludzie nauczyli się pracować w e­
d ług z góry nakreślonego plan«, 
a w spółzaw odn ictw o pracy istn ie­
je  nie ty lk o  indyw idua lne , lecz 
i zbiorowe, ja k  rów nież _ m iędzy 
poszczególnymi przedsiębiorstwa­
mi«.

Zainteresowanie ca łe j ludności 
pracą znacjonal «cwanych przed­
sięb io rstw  jest bardzo duże. Wszy 
scy zdają sobie doskonale sprawę, 
że wydajność pracy ma decydu ją­
cy w p ływ  na pomyślność całego 
narodu.

Twórcza praca ogarnęła tysiące 
robotn ików , iinżynuerów i praco­
w n ików  trchmiczmych. W rezul ta­
c e  tego przem ysł rum uńsk i roz­
począł p rodukcję  całego szeregu 
przedm iotów, k tó re  dotychczas 
b y ły  ¡raportowane z zagranicy. Z 
dum ą m ów ią o tym  wszyscy eX 
k tó rzy  się do tego przyczynia ją.

Entuzjazm pracy
Ten entuzjazm  pracy znalazł 

sw ój w yraz  w  tw orzen iu  M łodzie­
żowych B rygad Pracy. D zies ią tk i 
tysięcy chłopców i  dziewcząt p ra ­
cuje przy odbudowie m iast, osu­
szaniu błot, budu ją  drog i żelazne, 
szosy, mosty, tunele i  zapory w od­
ne.

Jedną z tak ich  poważniejszych 
budow li jest l in ia  ko le jow ą B um - 
beszitii — Liw azeui na przestrzeni 
37 km . Budowa te j l in i i  jest ba r­
dzo ciężka, je ś li silę weźm ie pod 
uwagę, że na te j przestrzeni trze ­
bił- postaw ić 124 w iaduk ty , 37 tu - 
neM i ©a*y szereg w iększych i  
m niejszych mostów. D rugą  PÓ-; 
ważna robotą  jes t budowa kwu 
ko le jow e j Salwa —  Wiszeu, d łu ­
gości: 36 km. P racu je  tu  ponad 15

H '.  S g tE s u J C Æ tg S d  Itm m M

I r o c y n l a

(38)

czyli traktat maralno-polityczsty
ocyn ia  n ie  je s t k w ia te m  egzo- ty lk o  w  ten  rozhowor p o d ryg a lsk i 
m ym  an i n ie  oznacza ja k ie jś  za- w e n i e  « g  rzecz °  tz w
's k ie j k ra in y .  Iro c y n ia  n a to m ia s t sam orod nym , zacn - u śm ie -
'e w n ym  m a ły m  g ro n ie  p rz y ję ło  ró w  u»m iec a s i „  zg rabne
ja k o  im ię  k o b ie ty  k tó ra  zresztą  s z m  ^ lc^ ^ m a lo w ane  s łó w ko, za-

11 sw eJ m łt&dos1c l ‘ u ro d y  " ‘ e Z Z  się n a rze ka n ie  na  rząd, k tó r y  na m e zas łuży ła . Iro c y n ia  bo - czyną  9 ^  ( ^  p o m yś leć  że ta
to po ję c ie  sk ła d a ją ce  się z S z tuuuka , ta k  m u s i c ie rp ie ć  p rzez  tę  

r v " " m "  ° ” ” eP Bral3Ce W fch re w o lu c ję “  -  ja k  m a w ia  pe w n a
p a n i o tw a rz y  p o d lo tk a  m ocno 
zg rzyb ia łeg o ). Iro c y n ia , aha, m yś lę  
sob ie Jest b o w ie m  ta k , ze na  w ie le  
z ja w is k , k tó re  m ożna i  trze ba  p rze ­
dysku tow ać , k tó re  n ie  są z p u n k tu  
w id ze n ia  ro z w o ju  k u l tu r y  pzym s osta 
teczn ym  i n ie n a ru sza ln ym , od p o w ia ­
da się u nas zam iast rzeczow ą i  spo 
k o ln ą  a rg um e n tac ją , pom nożoną o 
zna jom ość p rą d ó w  epok i > p o trze b  
iro n ia  i  cyn iczną  nonsza lanc ją . I  
ty m  z ja w is k ie m  w a lk a  je s t tru d n a , 
bo iro c y n ia  n ie  ma okreś lonego p ro  
g ra m u  i  je s t na jczęśc ie j o p in ią , ta k  
zw aną p ry w a tn ą . A  osta teczm e. w o l 
ność p a n ie  d z ie ju , ja k b y  m e by ło , 
osobista, trw a . I  w olność o p in ii P ry -
w a tn e j też. .

Jakże to  re a g o w a li p isarze po..scy, 
k tó rz v  zo s ta li na e m ig ra c ji, na  p e w - 

— . . .  . ,  ne z ja w is k a  l ite ra c k ie  w  P olsce po -
zys tw ie  m ó w i się o w o i en n e j?  I ro n ią  i cyn izm e m . W ię -
la ra z  p o ja w ia  się n a zw isko  - -  może n a w e t iro n ią  z po czą tku , 
p a n ie  z uśm ie chem  ra z  j e s z -  M  u w a ż a li się za lepszych .

>w tarza ją  w ieść  o to rs ie  P l“ J  D op ie ro  pó źn ie j p rze sz li na cyn izm , 
nazonym  na e leg anck im  p rz y -  - za u w a ży li, ze o d e rw a n i od- 
w  K ra k o w ie . Skoro j e d n a j  K itu j, -

jdKo im ię  Kom ety, i 
i c j i  sw e j m łod ośc i 
e na n ie  zas łuży ła , 
n to  p o ję c ie  sk ła d a ją ce  ^  -  

c y n iz m u  a w ię c  za w ie ra ją ce  w  
s a tm o s fe rę  spe cy fic zn ych  spo- 
w  w a lk i,  częstych  z w y k le  w  ta -  
ś ro d o w iska ch , gdzie  z po gardą  

d się o cham ach ro b ią c y c h  k u l-  
lu b  podobn ie . I ro c y n ia  zatem  

boć b rz m i ta k  p ię k n ie  i choć od 
się do k o b ie ty  k rn ą b rn e j ale i 

'e j — w y d a je  m i się sym b o lem  
óego s tosu nku  do a k tu a ln y c h  
w  naszego życ ia , p o w ie d zm y  
o ra lneg o , sym b o le m  o p in ii w  
es ie n iu  do ty c h  lu b  in n y c h  p ro ­
gów k u ltu ra ln y c h  czy go to w ych  
’ Pięć. Iy o c y n ia  m oże zatem  za- 
Vać sw ą p łe ć  —  w szak  i  op in ia  
ro d z a ju  żeńsk iego  —  ale z ¡l0 " 
ą trze b a  się ro z p ra w ić . I  to  ro z ­
bić po w a żn ie , bo iro c y n ia  m o- 
’yć  także  nazw ą ch o roby , t.oczą- 
k s z ta łty  o p in ii n a ro d o w e j. 
st  ta k , że w  w yp o m a d o w a n ym
l r z y s tw ie  m ó w i się o m a la rs --

lyyjeoy ntlodaiiiaży. Na ..rzece P ru t 
buduje sic w ie lk ą  tam ę wodną. 
We w szystk ich  »»kątkach k ra ju  
prowadzone są inne roboty. N ie ma 
miasta, an i wCIosfei, gd*te by nie 
w idz ia ło  się p racu jące j m łodzieży 
z tew. B rygad  Pracy.

Po przeprowadzeniu re form y 
ro ln e j zm ieniła  w yg ląd  wieś ru ­
m uńska. Chłop} nauczy li się in a ­
czej patrzeć na technikę upraw y 
ro li. D aw n i parobcy dworacy, bez 
ro łn j i rmM W  ch łop i w id z ie li 
ty lk o  maszyny rołntlcse na polach 
w łaśc ic ie li ziem skich. Teraz setk i 
tra k to ró w  orzą po la  nowych go­
spodarzy7 — chłopów.

Pęd ils nauki i oświaty
M ów iąc o ludziach nowej R u­

m un ii, należy wspomnieć o w ie l­
k im  pędzie do n,a,u!fci i  oświaty. 
F ab ryk i, koszary, wszelkie przed- 
s ięb orstwa. wszędzie tam gdzie 
są ludzie  j w re  praca — sta ły  się 
rzeczyw istym i szkołami, k tó re  pod 
noszą wzwyż poziom k u ltu ra ln y  
m ilionów  lud® >. Setki kółek po­
w sta ło  w  fabrykach, w  a rm  i, w 
w ie jsk ich  klubach dla lik w id a c ji 
analfabetyzm u. Wszędzie, gdz- e

pracują ludzie, prowadzone są 
lekcję, w yk łady, wychodzi, tysiące 
gazetek ściennych. Hasia, p la ka ­
ty, w ykresy s ta ły  się no rm alną 
dekoracją fab ryk , szkół i  w szel­
k ich  ośrodków ku ltu ra ln ych .

Inaczej rów nież w yg ląda mowa 
arm ia  rum uńska, im  a n y  tu  za­
szły radyka lne. Dzisiejsza a rm ia  
rum uńska to a rm ią  rzeczyw iście 
ludowa, złożona z lu du  i  s łuży lu ­
dowi. Żołnierz«, d®tś się w ycho­
w u je  j kszta łci n ie  na napastnika, 
lec® na obrońcę poko ju  i bezpie­
czeństwa. k ra ju . Jakżeż n iepo­
dobny żołn ierz dzisiejszy do daw ­
nego, bitego przez oficerów , stra­
szonego. k tórem u nie w o lno było 
czytać gazet, an i interesować się 
losem narodu. Dzisiejszy żołn ierz 
to  ju ż  ak tyw n y  uczestnik życia 
narodu, pe łnopraw ny obyw ate l 
k ra ju .

Rola inteligencji
W elkie  przem iany zaszły wśród 

in te ligenc ji. Większość ru m u ń ­
sk ie j in te l gencjj by ła  d a w n e j o- 
derwana od narodu. Dziś zna ła , 
zła, swe miejsce i bierze żyw y u - 
dzia! w  budow ie nowej, odrodzo­

nej ojczyzny. Najleps pisarze, a r­
tyści, uczeni tw orzą nowe życie. 
In te ligenc ja  techniczna w spół­
pracuje z robo tn ikam i nad orga­
n izacją now e j gospodarki na­
rodow ej, se tk i in te lig en c ji p racu­
je  w  zakładach przemysłowych 
nad lik w id a c ją  analfabetyzm u, 
tysiące lekarzy z poświęceniiem 
pracuje nad ochroną zdrow ia  sze 
rok jeh  rzesz robotniczych, akto­
rz y  da ją  przedstaw ienia w  fa b ry ­
kach, k lubach, w  w ie jsk ich  „o - 
środkach k u ltu ry ” , a nawet na 
polach w  czasie żniw .

Charakterystyczne, że zagadnie­
nie  pracy stało się podstawowym  
tem atem  w  twórczości a rtys tów  
m alarzy, rzeźbiarzy, pisarzy i po­
etów. Pozycję obecną in te ligenc ji 
rum u ńsk ie j należycie odzw ierc ie­
d la ją  stówa rezo luc ji, uchw alonej 
na zebran iu przedstaw icie li in te ­
ligen c ji Bukaresztu, bezpośrednio 
po w roc ław sk im  kongresie:

„O bow iązujem y się wszyst­
k ie  nasze jo iadom ości, ta len ty  
i  energię oddać ca łkow icie  na 
usług i konso lidac ji fro n tu  po­
ko ju  na czele którego stoi 
Związek Radziecki i  w  szere-

W pałacu niemieckiego magnat a 
mieści się obecnie Uniwersytet 
Ludowy (Majątek Zw. Samopo­

mocy Chłopskiej w Łub iu  Dolnym  
pod Gliwicami).

Fot. Cz. Da tka

gach. którego walczy a k tyw n ie  
Rumuńsko, R epublika  L u d o ­
w a."

T ak rodzą się no w i ludzie  R u­
m u n i'. Jasnym św ia tłem  rozpada, 
ją  oni twórcze s iły  narodu, budu­
jącego nowe, w o lne  życie (y)

Losy skarbów wawelskich
Dzitune stanowisko rządu kanadyjskiego

W  191 numerze tygodnika ..P rze k ró j“  ukazał się nadzwyczaj in ­
teresujący a r ty k u ł W ojciecha B y lin y  pod ty tu łe m  „Polska, Kana 
da i  Quebec (Em igracja „p o lityczn a “  skarbów  wawelskich). A u to r 
porusza sprawę jednego z na jw iększych  skandali w  dziedzinie k u l.  
tu ra lno -h is to ryczne j — sprawę skarbów7 wawelskich , bezprawnie 
zątrzym yw anych w  Kanadzie.

Ze względu na powagę zagadnienia, tak drogiego sercu każdego 
Polaka, przytaczam y poniżej wsp ©mniany a r ty k u ł w  streszczeniu.

Dnia 18 września 1939 r. kustosz 
zbiorów7 na W awelu, d r S tan i­
sław  Sw ierz.Za leski, w yw ióz ł z 
k ra ju  skrzynie z najcenniejszym i 
zabytkam i sztuki do R um un ii. 
S tam tąd rozm a itym i drogam i zo­
s ta ły  one przewiezione do F ra n ­
c ji, wreszcie w  r. 1940 — do K a ­
nady.

Z b io ry  te zaw iera ją — o ile  
nam wiadom o — 142 arrasy,
wspaniale rzędy i czapraki na 
konie, tarcze, he łm y, zbroję, dy­
wany, gobeliny, chorągwie o nie 
ocenionej w artości h istoryczne j i 
artystycznej.'

W szystkie wyw iezione przed­
m io ty  stanowią państwową w łas­
ność polską. Należą one do pań­
stwow ych zbiorów sztuki na Wa­
welu.

Po licznych perypetiach w  m aju 
i czerwcu 1945 r „  na polecenie po­
sła rządu londyńskiego, p. B ab iń ­
skiego, przeniesiono większą, n a j-  
cenmiejssą część zb iorów  do klasz­
to ru  OO. O dkupieńców w  St. A n ­
nę de Baupre, w  prow . Quebec, 
oraz do klasztoru K rw i Jezu so. 
w e j w  O ttaw ie.

W olna Rzeczpospolita rozpoczę­
ła staran ia rew indykacy jne  ju ż  w  
m a ju  1946 r., na tychm iast po przy 
byc iu  posła RP, m in is tra  F id e r- 
kiiewicza do O ttaw y. Kustosz Za­
leski, k tó ry  sam deponował ska r-

by, zgłosił się też po ich odbiór 
w  im ien iu  rządu.

Kryminalna sensacja
I  tu  nastąpiła pierwsza „k ry m i­

na lna“ sensacja. W obu klaszto­
rach powiadom iono go, że skarby 
zostały już  wydane osobom „ b l i­
żej n ieznanym “ , k tó re  przedsta­
w iły  k w it  na złożone ob iekty i  
podały um ówione hasło. „Zagad­
kę“  oczyw iście nie trudno  było 
rozwiązać. Poza dr Za leskim  po­
siadał d rug i k w it  depozytowy i 
hasło ty tko  P olkow ski. Pozostaw­
szy na służbie londyńskie j, P o l­
kow ski w n iós ł ze sobą „w  posa­
gu“ skarby wawelskie.

Jasna jest sprawa, że skarby 
stanowią własność narodu po l­
skiego. Ponieważ rząd kan ad y j­
sk i uzna! w  r. 1946 nasz rząd, 
przeto praw nie nie wo lno m u by­
ło tych zabytków  przekazać n i­
kom u, kto  nie b y ł do tego upo­
ważniony przez rząd polski. N ic 
w ięc dziwnego, że rząd nasz zw ra ­
cał się -w ielokrotnie do rządu ka ­
nadyjskiego o zw ro t naszego m ie ­
nia  artystycznego. S ku tk i in te r ­
w e nc ji b y ły  dotychczas z jedne j 
s trony znikome, z d ru g ie j zaś po 
prostu  bezgranicznie oburzające.

Znikom e, gdyż rząd kanady jsk i 
zw róc ił nam  część zabytków  po­
zostawionych przez B ab ińskego  
w  Record Bulddng. Jest to część 
m in im a lna  ,i w łaśnie te ska rby  
pow racają teraz do k ra ju .

Oburzające, gdyż pomimo, że 
po lic ja  kanadyjska odszukała 24 
skrzyn ie w  klasztorze O dkup ień- 
ców, dotychczas nie weszliśm y w  
ich posiadanie.

Skandal trwa nadal
Co więcej. P rem ier kanady jsk i 

p ro w in c ji Quebec, Da.plessis, 
„urzędow o“  po lecił zająć zabytk i 
i ośw iadczył o fic ja ln ie , że ich nie 
odda!

Skandal trw a  nadal i zatacza 
szersze kręg i. Bo oto nasz rząd 
zwraca się do rządu kanadyjsk ie­
go, to jest do tego, z k tó ry m  u trzy  
m uje stosunki dyp lom atyczne i  
żąda w ydan ia  znalezionych już  
skarbów. O trzym u je  na jfa n ta ­
styczniejszą odpowiedź, z k tó re j 
śm ia libyśm y się serdecznie, gdy- 
bv nie chodziło o . , .  nasze skar­
by.

Oto m in is te r spraw  zagranicz­
nych K anady w ie lo k ro tn ie  oznaj­
m ia, że nie ma w p ływ u  na p re­
m iera p ro w in c ji Quebec(!) i  od­
syła naszego posła do... Daples- 
sisa!

Coś ja k  gdyby na p rzyk ład  ja ­
kaś własność kanadyjska znalazła 
się w  w y n ik u  w o jn y  w  Szczeci­
nie i w o jew oda B orkow icz nie 
zgodził się je j zwrócić, a m in is te r 
M odzelewski i p rem sr C yrankie - 
wez odpow iedzie li posłowi kana­
dyjskiem u, że . . . nie mają w p ły ­
w u  na decyzje Borkowdcza.

A  gdzie m am y gw arancje , że 
ta k i Daplessis, k tó ry  jes t „n ie ty ­
k a ln y “  i za którego rząd ce n tra l­
ny  K anady „n ie  odpow iada“  —  
nie ot-worzy ju tro  na P ią te j A v e ­
nue pryw atnego sklepu ze s ta ro ­
żytnościam i, do spó łk i z panem 
B ab ińsk im  i Polkow skim ? Prze­
cież ci, k tó rych  stać na kradzież 
polskiego depozytu narodowego, 
zdo ln i są do wszyskiego, tym  ba r­
dziej, że ja k  w idać, m ają  zapew­
nie rją ca łkow itą  bezkarność.

Przestańmy milczeć!
Czemu, ja k  zaklęta, m ilczy  w  

te j spraw ie nasza h ie ra rc łra  k o ­
ścielna? 1 Czy sprawa nie obchodzi 
tych, k tó rzy  na każdym  k ro k u  
głcrzą swoje w ie lk ie  zaintereso­
wanie dla prob lem u h is to r 'i i  k u l­
tu ry  k ra ju  i  narodu? Co nasz ko ­
ść: ć i z rob ił, aby przekonać OC. 
O dkupieńców  z Quebeku, że grze­
szą na jzw ycza jn ie j przeciw ko 
przykazan iu  „n ie  k ra d n ij“ ?

Od trzech la t nasze wspaniałe, 
gtóśne na ca ły św ia t a rrasy w a ­
w e lsk ie  leżą w  Kanadzie w  sk rzy ­
niach — nie w ietrzone, n ie  kon­
serwowane p rie z  fachowca.

Czy nasz rząd n ie  może te j 
sp raw y oddać w  ręce ja k ie jś  m ię­
dzynarodow ej o rgan izacji spra . 
wi< tJliwości?

N ajważnie jsze — p rze suń m y 
m ilczeć w  spraw ie skarbów  ' “ 2 - 
we isk ich . N iech ca ły św ia t s iędo- 
w.e ja k  k u ltu ra ln y  k ra j „zacho­
d n i“  podchodzi do zagadnień k i 
■ u.-y innych  narodów. N : v łv c h a -  
ny ten skandal m usi się wreszcie 
skończyć Skarby wawels r m u­
szą p iv .Jóc ić  ze swoje j sześcio­
le tn ie j tu łaczk i w o jenne j i z trz y ­
le tn ie j, przym usowej em ig ra c ji 
„p o lity c z n e j“ .

polskiego czytelnika w kraju stają 
się coraz mniejsi, gubią talenty jak 
ten paw złote pióra w angielskim 
ogrodzie, Ale za pawiem biegną 
zwykle dzieci, które zbierają pióra, 
sprzedając całe ich bukiety potem 
w parkach londyńskich. Za tam ty­
m i zaś nie ma kto pobiec. Irocynia, 
straszna choroba emigracji, i okrop 
na choroba niektórych naszych p ry ­
watnych salonów artystycznych, 
gdzie nicuje się kulturę współczes­
ną polską i je j twórców.

Zwracam się bezpośrednio do 
tych, którzy zarażeni irocynią z po­
czątku próbowali mi tłumaczyć, że 
piszę coraz gorzej bo mieszam się 
do po lityk i (skąd u tycfi panów ta 
apolityczność pagle?), potem ty lko 
się uśmiechali ironicznie, gdy prze­
czytali, że chwalę Majakowskiego, 
dziś zaś gdzie mogą bluźnią, cynicz­
nie przeciw szlachetnemu entuzjaz­
mowi pisarza, k tó ry  cieszy się, że 
jeszcze i inn i Judzie potrafią robić 
kulturę, niegórzej od wypomado­
wanych paniuś. Nie ma u nas m ie j­
sca na cynizm i ironię, jak  nie ma 
więcej miejsca na podziemie i leśne 
oddziały. Jest natomiast miejsce dla 
wszystkich przy jednym stole tw ó r­
czym, miejsce na opinię i poglądy 
w sprawach tak zasadniczych ja k  
ku ltu ra dla wsi i cywilizacją a k u l­
tura w mieście, jak  książka, teatr, 
plastyka i muzyka dla wszystkich.

Irocyniści — przepraszam panią, 
że tak bezwzględnie postępuję z pa­
n i szanownym imieniem, dostosowu 
jąc je do własnych potrzeb — uwa­
żają się za nie zarażonych entuzjaz 
mem a więc za czystych, przygoto­
wanych na przyjęcie posad w  ja - 
<kiejś ich p rs y is k j -wyimągm.pa»anej

Polsce. Chcę ich zapewnić jednak, 
że ku ltu ra  narodu nie zna okresów 
pustki, że potrzebny jest je j.s ta ły  
rozwój, że wypracowuje swe osiąg­
nięcia w ustawicznym ruchu um y­
słowym. Ludzie zatem, którzy pra­
gną pustki w życiu kulturalnym , 
którzy izolując się od po lityk i, z 
którą się nie zgadzają, pragną cis­
nąć ku ltu rę w  jakiś zamazany kąt, 
lub powiesić na kołku w izbie św. 
Piotra lutnie,, pędzel i pióro, potę­
pieni będą przez własne społeczeń­
stwo. K ie ru je  n im i bowiem nie ja ­
kiś polityczny antagonizm, ale zwy 
czajna bezmyślna głupota, przekora 
granicząca ze zbrodnią. I dlatego z 
irocynistami rozprawiać się trzeba 
zdecydowanie i poważnie, bo repre­
zentują oni podziemie opinii, de­
zorientując nie ty lko  siebie ale i 
cały ten krąg, k tó ry  ich otacza i 
w ierzy w  nich z tych czy innych 
powodów.

A tymczasem wbrew iroeynistom 
zarażamy się optymizmem, płyną­
cym z rozwoju naszej sytuacji k u l­
turalnej. Jeździ się czasem po Ślą­
sku i w idzi się, jak to w każdej fa ­
bryce, w każdej kopalni, w każdym 
najmniejszym gronie robotniczym 
pulsują zainteresowania artystycz­
ne, jak  to szuka się okazji, by we 
własnym przynajmniej gronie po­
kazać maszynistkę Danusię, śpiewa­
jącą krakowiaki, lub H ildę tańczącą 
z wdziękiem własną fantazję na te­
mat katiuszy, lub rębacza Edwarda 
śpiewającego i  grającego ną harmo­
nii. Rozdziały ku ltu ra lne narodu za 
leżne są od przestrzennego rozwoju 
zainteresowań kultu ra lno-artystycz­
nych. N ie chodzi bowiem ty lko  o 
sdobywai/e i  odkrywanie ta la jtó w

ale chodzi także o konsumenta, któ­
ry  musi sam się na ty le  znać na 
kulturze i sztuce, sam na tyle ją ko 
chać, by stać się je j powiernikiem 
na własnym terenie.

Te chamy, pchające się do ku ltu ­
ry, nie doczekały się od razu — jak 
demagogicznie twierdzą irocyniści 
— nob ilitac ji i wysokiego uhierar- 
chizowania. Sztuka i kultura, choć 
stały się tak życzliwe dla tych do­
łów, k ie ru ją  się niezmiennie prawa­
m i poziomu, k tó ry  decyduje o zna­
czeniu czynów kultu ra lnych nie 
ty lko dla własnego ciasnego narodo­
wego światka. A le poziom w zależ­
ności od warunków historycznych 
przeżywa swoje wahania, ma różne 
m iary. N ik t nie pochwala stawiania 
od razu na postumencie robotnika, 
piszącego grafomańskie wiersze, lla 
tego tylko, że jest robotnikiem, ale 
każdy pochwali i  uzna za potrzeb­
ne zajęcie się osobą tego robotnika, 
jeśli przynajm niej w małym stop­
niu okazał talent. Irocyniści potępią 
i to, według ich nojęć bowiem tylko 
określone społecznie warstwy mogą 
robić kulturę.

Problemów jest niemało a ta pró 
ba traktatu morałno-politycznego 
na temat irocymii, to ipo prostu jesz 
cze jeden obrachunek ze złością i 
nieustępliwością wroga, siedzącego 
nota bene obok przy stoliku kawiay 
nianym, popijającego wódkę w tym  
samym szynku, do którego chadza 
czasem młody sztygar kopalni Ka­
towice. Z jaw isko psychologicznie 
zaiste dziwne być w tym  samym 
narodzie i  eliminować siebie z n ie­
go, jeść tę samą krakowską kie łba­
sę, i  wyzywać na system, k tó ry  o tę 
kiełbasę zabiega, czytać książki p i­

sane w tym  samym języtat, f mó­
wić z pogardą o literaturze, która 
się kończy i sprzedaje t> jakąś w y ­
imaginowaną niewolę, kochać te 
same kobiety, złożone . z tych sa­
mych cech fizycznych, i pomstować 
na grupę robotnic, które postano­
w iły  zrobić teatr. Irocynista w ta­
kim wypadku podpatrzy co prawda 
doskonale piękną łydkę młodej 
dziewczyny, ale cynicznie z całym 
nadmiarem zamagazynowanej w  ser 
cu złośliwości odsądzi szlachetny 
zamiar dziewcząt od wszelkiej w ar 
tości. Nie one będą rob iły  ku ltu rę  
— mówi irocynist(k)a — od tego są 
inne warstwy, koniecznie wykształ­
cone. Ha cóż, idą czasy, w których 
w odpowiedzi na to chwalić trzeba 
by chamstwo, jeśli to chamstwo jest 
na ty le kulturalne, że tworzy nie­
zły teatr, brak wykształcenia, jeś li 
pozwala on na stworzenie zdrowych 
moralnie i entuzjazmujących się ży 
ciem sylwetek ludzkich.

Irocynia może być zatem kobietą 
ale może też być opinią, tru jącym  
kwiatem, wydającym odurzający dla 
słabych/ głów zapach zwany odor 
reacłiae. I  dlatego i. irocynią trzeba 
walczyć, Panią zaś ową, k tóra łas­
kawie wypożyczyła m i Swoje imię, 
mocno przepraszam, za użycie go 
do ostrej rozprawy z głupcami. Za­
pewniam ją, że im ię to, nadane je j 
zapewne z chęci przekamarzania się 
z je j wdziękami, lepiej pasuje do 
tych ludzi, o których wyżej mowa. 
M ów i o ich głupocie, ale jest rów ­
nocześnie eteryczne i poetyckie. Że­
by w iedzieli wrogowie z prawa 1 z 
lewa, że walcząc z n im i n^e odma­
w iam y im  prawa do garści słodyczy.

W ijhelm  Szewczyk
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Co słychać 
tu Raciborzu

*  Pod przewodnictwem oh. 
Bauerka odbyło się posiedzenie 
PRN, na którym  rui wstępie w y­
słuchano sprawozdań powiatowego 
lekarza w eterynarii i  pełnomocni­
ka dla spraw podatku gruntowego 
oraz sprawozdań z akcji siewnej.

St De końca tegorocznej akcji 
siewnej w  powiecie raciborskim  
zasiano: 5.313 ha żyta (100%), 3.432 
ha pszenicy (109%), 123 ha jęcz­
mienia ozimego (36)%, 296 ha rze­
paku (S7%), 100 ha pastewnych
(100%). Cukrowe buraki zostaty 
zwiezione w  99 proc. Zaorano pod 
zasiewy zimowe 16.650 ha (93%). 
Z Ośrodka Maszyn w Piotrowicach 
korzystało 42 rolników, mianowicie 
z maszyn jak: sieumiki, kosiarki i 
żniw iarki. Siewnikiem zasiano 34 
ha, żniw iarką skoszono 13 ha. W 
Krow iarkach 21 ro ln ików  korzy­
stało z m łóckam i; wymlócong 
30.150 kg żyta, 9.000 kg pszenicy, 
10.000 kg owsa i  7.050 kg jęczmie­
nia. Z pomocy sąsiedzkiej korzy­
stało 32 małorolnych i  średnio­
rolnych w gminach Piotrowice t 
K row iark i.

O  f £ # i * c  i f i i l  i w c ^ e ś t i # e | ś

Huta »Baildon« wykonała zobowiązania
Dalsze 5022 tony — do 14 grudnia

K a t o w i c e .  W  dn iu  3 hm, o ąodz. 2 w  nocy załoga hu ty  
„B a ild o n " w ykona ła  swoje «obowiązania przedkongresowe, 
uchwalone na zebraniu załogowym  w  dn iu  2 listopada br. 
Załoga u ch w a liła  wówczas, wobec w ykonan ia  p lanu roczne, 
go, dać do dn ia 8 g rudn ia  19.800 ton s ta li i w yrobów  sta ło , 
wych. M im o trudności, z ja k im i musiano walczyć, zobow ią­
zania zostały wykonane o p ięć dn i wcześniej.

P ią tek jest podobn.o dn iem  pe­
chowym , ae nie dla załogi „B a il-  
donu“ , k tó ra  w  tym  dn iu  w yko ­
nała plan. Radość z tego powodu 
by ła  w  hucie ogromna. M a lu je  
się ona na obliczach strażaka, se­
k re ta rk i w  d y re k c ji i  czekających 
w  sekre tariacie robo tn ików . P ro­
m ienie je  rów nież naczelny dy re k ­
to r inż. F a rn ik , k iedy  składam y 
m u gratu lacje.

—  N ie mam teraz, czasu, bo jest 
kon ferencja  techniczna — m ów i

chodźcie tam , to dowiecie się 
szczegółów.

P rzy w ie lk im  stole siedzą in ż y ­
n ierow ie , k ie row n icy  działów, 
technicy, om aw ia jąc w ykonan ie  
p lanu za listopad. Padają suche 
c y fry : „S ta low n ia  118 proc., b la ­
cha 111, c iągarn ia  110,7, w a lcow ­
nia. e lektćody . . . “  O m awia się 
b ra k i techniczne, rozp lanow uje 
się robotę na najb liższe dni, roz­
waża się m ożliwości podniesienia 
produkc ji.

Sukces polskiego lekarza

S z t u c z n y  g ł ó d  leczy ch o ro b ę
Zmniejszy się ilość kalek

Wrocław (st). Nauka polska osiągnęła nowy sukces na 
miarę światową. W klinice chorób wewńęłrznyeh Uniwer­
sytetu Wrocławskiego przy ulicy Poniatowskiego opracowa­
no i zastosowano nowy i  skuteczny sposób wewnętrznego 
leczenia niezwykle groźnej choroby Buergera tj. skrzepowe­
go zapalenia tętnic. Chorobie tej ulegają przeważnie męż­
czyźni w wieku młodszym.
N auka lekarska nie znała do­

tychczas skutecznych metod le ­
czenia te j choroby. Chorzy lecze­
ni b y li drogą ch iru rg icznych  am ­
p u ta c ji części kończyn, do tkn ię ­
tych  chorobą. W  m ia rę  postępu 
choroby, kończyny odejmowane 
b y ły  pa rtiam i.

Przed w o jną  w  k lin ice  c h iru r ­
gicznej w  M onach ium  na 218 
p rzypadków  obserwowanej i le ­
czonej choroby Buergera aż 77,6

„Dzień Oświaty“ za Olzą
C ieszyli Zachodni (m). S tara­

n iem  Polskiego Z w iązku  K u ltu ­
ra lno-O św ia tow ego we Frysztacie 
odbył się tu  doroczny „Dzień 
O św ia ty".

Po przem ów ien iu prezesa po­
w iatow ego zarządu, P r ib u li oraz 
wyg łoszeniu obszernego re fe ra tu  
na tem aty  ośw iatowe przez pro f. 
N iemca, nastąpiła część artystycz 
na.

U s i ł o w a ł a
przekupie 
milicjanta 

i otrzymała 10 miesięcy 
więzienia

Częstochowa (k). W s ie rpn iu  p. 
b. kom endant posterunku w  G i­
d lach za trzym ał kobietę i męż­
czyznę, k tó ry c h  zachowanie w y ­
dało m u  się podejrzane. Po w y le ­
g itym o w a n iu  ich okazało się, że 
kob ie ta  nazywa się S tefan ia Szy­
mańska, mężczyzna zaś, k tó ry  po 
siadał p rzy  sobie 2 sfałszowane 
dowody, podał się za H enryka 
Pstrąga.

Na posterunku Szymańska usi­
łow a ła  p rzekup ić jednego z m il i ­
c jan tów , w ręczając m u  10.000 zł 
w  zam ian za zw ro t dokum entów 
i  zwolnien ie. Pieniądze przekazał 
m il ic ja n t  kom endantow i poste­
ru n ku , a wówczas Szymańska po­
n o w iła  swój zam iar i  dała ko ­
m endantow i zło tą branzoletkę i 
9000 zł, na k ła n ia ją c  go do zanie­
chania pościgu za Pstrąg iem , k tó ­
r y  pod pre tekstem  udania się do 
u b ik a c ji, zbieg ł p ilnu jącem u go 
m ilic ja n to w i. Oczywiście kom en­
dant ła p ó w k i nie p rz y ją ł i  prze­
p ro w a dz ił rew iz ję  u zam. w  G id ­
lach Tomasza Szymańskiego, u 
k tórego Szymańska i  Pstrąg za­
trz y m y w a li się każdorazowo w  
czasie bytności w  G idlach.

Znaleziono tam  26 obrączek zło 
tych , 10 z ło tych m onet 5 -ru b lo - 
w ych , jedną m onetę 10-rub low ą 
i  banknot 100-dolarowy. W edług 
ośw iadczenia Szymańskiego, za­
rów no  złoto ja k  i  do la ry  stano­
w i ły  w łasność Pstrąga, którego 
do c h w ili obecnej n ie  udało się 
u jąć. Rozesłano za n im  lis ty  goń­
cze.

W czora j odbyła się rozprawa 
sądotfa  i  Szymańska skazana zo­
sta ła  na 10 m iesięcy w ięzien ia  i  
10.060 z ł g rzyw ny.

proc. chorych tra c iło  jedną lub 
dw ie kończyny. Choroba ta  po­
wodowała bóle o tak  w ie lk im  na­
tężeniu, że pacjenci popadali czę­
sto w  narkom anię.

W  k lin ice  w ro c ław sk ie j metoda 
ta została opracowana i  zastoso­
wana przez ad iunkta  k l in ik i  dra 
Józefa K an iaka. Polega ona na 
leczeniu daw kam i in su lin y  w  ilo ­
ściach dotychczas nieużywanych. 
Z as trzyk i te w y w o łu ją  stany d łu ­
go trwającego niedocukrzenia 
k rw i i  zw iększenie ciśnienia w  
tętnicach. Ham uje to n ic ty lk o  
dalszy proces choroby, lecz e li­
m inu je  rów nież ca łkow ic ie  bóle, 
ja k ie  odczuwa chory. W  leczeniu 
stosowane są dwa razy dziennie 
d a w k i in su lin y  do 20fl jednostek. 
U chorego w ystępu ją  ob jaw y

Skazanie zdrajców
OPOLE (cm). Przed Sądem d -  

k ręko w ym  w  Opolu odbyła się 
rozpraw a Jarosława M oraw sk ie ­
go, agronoma zamieszkałego w  
Opolu, oskarżonego o przyna leż­
ność do przestępczej o rgan izacji 
SS, d y w iz ji „G a lic ja “ . Sąd skazał 
M orawskiego na 1 ro k  i  6 m ie ­
sięcy w ięzien ia  z pozbawieniem  
p ra w  pub licznych i  obyw ate lskich 
na okres la t 3,

Józefa Pędraka la t 23, urodzo­
nego w  Częstochowie za podpisa­
nie  ro lk s lis ty  Sąd skazał na 1 ro k  
w ięzien ia  i  pozbawieniem  praw  
pub licznych i  obyw ate lsk ich  na 
okres 2 la t.

sztucznego głodu, spowodowane 
d łu g o trw a łym  niedocukrzeniem  
k rw i.

Nowa metoda leczenie choro­
by Buergera, zastosowana we 
W rocław iu , została uwieńczona 
w ciągu ostatnich dwóch la t po­
m yś lnym i rezu lta tam i, bo w  100 
proc. zapobiegła am putac ji ko ń ­
czyn, Obecnie do k l in ik i w ro c ­
ław sk ie j k ie row a n i są chorzy z 
oddziałów ch iru rg icznych  róż ­
nych szp ita li w  k ra ju  do leczenia 
internistycznego.

A  potem w sta je  z krzesła prze­
wodniczący Rady Zakładow ej, tę­
g i i jo w ia ln y  Edm und M u tw ił i  
m eldu je dyr. F a rn iko w i:

— . .  .nasza załoga w ykona ła  
dziś o godz. 2 swoje zobowiązania 
przedkongresowe.

M u tw ił m eldu je to z roz jaśn io­
ną uśmiechem twarzą.

leszcze 5000 ton
M u tw ił skończył p ierw szy m el­

dunek i  zaczyna drug i, bodajże 
jeszcze ważnie jszy. M eldu je, że ze 
względu na przedterm inow e do­
pełn ien ie zobowiązań i na prze­
sunięcie da ty Kongresu, załoga 
postanow iła  w  czasie od 3 do 14 
bm. dać dalszych 5022 tony, p ro ­
duku jąc  w  ciągu pierwszych 7 
dn i po 513 ton dziennie, a przez 
dalsze 3 dn i ze względu na re ­
m on ty  po 477 ton s ta li i  w yrobów  
stalowych.

D yr. F a rn ik  w  odpowiedzi na 
ten m eldunek składa przew odni­
czącemu Rady podziękowanie dla 
całej załogi, podkreśla jąc je j wzo 
row ą i  rzete lną pracę i  przypo­
m inając, że w łaśnie w  „B a ild o ­
n ie “  zorganizowane zostało n a j­
p ie rw  współzawodnictwo zespoło 
we w  sposób, k tó ry  stał się wzo­
rem  dla innych zakładów  h u tn i­
czych. P racow n icy hu ty , p rodu­
ku jące j sławne w  ca łym  świecie 
ga tunk i s ta li szlachetnych narzę­
dziowych, kon s tru kcy jn ych  i kw a 
soodpornych, pomagają ponadpla 
nową produkc ją  w  rozbudow ie 
całego przem ysłu kra jowego.

Im ien iem  PPR przem aw ia I.  se 
kre ta rz  K onrad , k tó ry  stw ierdza, 
że wszystkie sukcesy zawdzięcza 
hu ta  nie ty lk o  rzete lnem u w y s ił-

M e  zap o m n ian o  o nich
Przedstawicielki L. K. wśród chorych górników

SOSNOWIEC (wel). W dn iu  
św ięta górniczego, w ładze p rze­
m ysłu górniczego i  Zw iązek Z a­
w odow y G órn ików  nie zapom nia­
ły  o rannych i  chorych górn ikach 
przebyw ających w  szpitalach, za- 
g łęb iów skich. Można sobie w y o ­
brazić w rażenie i radość wśród 
chorych, gdy w  sali szp ita lne j 
z ja w iły  się panie z L ig i Kob ie t, 
dźw igające ciężki kosz na ładow a­
ny  łakociam i, przeznaczonym i d la  
chorych. Z każdym  zamieniono 
s łów ko i każdemu życzono szyb­

kiego pow ro tu  do zdrow ia , a na 
odchodncm wręczono mu sporych 
rozm iarów  paczuszkę, za w ie ra ją ­
cą owoce, słodycze i  ciastka.

Paczki zakup ił Zw iązek G ó r­
n ików  1 Przem ysł W ęglowy współ 
nie, natom iast L iga  K ob ie t pod­
ję ła  się zadania odwiedzenia cho­
rych  i wręczenia im  podarków.

P rzedstaw ic ie lk i L ig i K ob ie t 
w raz z delegatami Zw iązku G ó r­
n ikó w  odw iedz ili wszystkie szpi­
ta le w  Zagłębiu, n ie  zapom inając 
o żadnym  spośród robo tn ików .

k o w i robo tn ików , ale i  in te lig en ­
c ji technicznej, k tó ra  ja k  zawszę, 
i tym  razem zdała egzamin w  100 
procentach.

Pracownicy umysłowi 
deklarują..

R obotn icy pod ję li nowe zobo­
w iązania. N ie pozostali w  ty le  za 
n im i i p racow nicy um ysłow i, k tó ­
rzy  zw o ła li w  godzinach popo łu­
dn iow ych swoje zebranie i  zade­
k la ro w a li do dn ia Kongresu do­
datkowe dw ie godziny pracy 
dziennie.

W  ten sposób cała załoga „B a il-  
donu“  raz jeszcze m an ifestu je  
swoją radość z okaz ji zjednocze­
nia  ruchu robotniczego, n ie  s ło ­
w am i, a czynem.

— Bo m y sam, w iecie  —  m ów i 
nam M u tw ił — m ow y tako m o­
da. że nie lu b im y  dużo godać, 
jyn o  rob ić ! (K A B E )

Biblioteki i świetlice dla uczniów
Akcja

dożywiania dzieci
W a ł b r z y c h  fhre). Dn ia 2® 

uh. mieś. odbyła się pod przewód 
n ic tw em  prezydenta m iasta, dr. 
W ajdy, kon ferencja  z udziałem 
inspekto ra  szkolnego, naczeln i' 
ków  w ydz ia łów  społecznego i  ku! 
tu ry  w  osobach dr. Jag ie łły  i  P- 
Strzemboszowej oraz k ie row n i- 
ków  i  dy re k to rów  wszystkich 
szkół i przedszkoli miejskich. 
G łów nym  tematem obrad była 
sprawa dożyw iania dzieci, na 
k tó rą  to  akcję Zarząd M ie jsk i 
przeznaczył 1.800.000 zł. Suma ta 
w inna  być rozprowadzona do kon 
ca br. Na dożyw ianie dzieci w  ro ­
ku przyszłym  otworzono ju ż  w y ­
sokie k redy ty .

120.000 zł przeznacza Zarząd 
M ie js k i na b ib lio tek i i  św ietlice 
w  12 szkołach podstawowych. 
Dzieci przedszkoli o trzym a ją  W 
dn iu Zjednoczenia P a rt ii s łody­
cze i  owoce, na zakup których 
przeznacza się po 100 zł na dziec­
ko.

Wzmożony wysiłek Filharmonii Śląskiej

Koncerty dla górników i metalowców
Katow ice.
D la  uczczenia Kongresu Z jed ­

noczenia P a rt ii Robotniczych F i l­
harm on ia  Śląska przygotow ała 
nadzwyczajne ponadplanowe kon ­
certy  symfoniczne. P ierwszy kon ­
cert z tego cyk lu  odby ł się dnia 
25 grudn ia br., z .udziałem a r ty ­
sty radzieckiego, Danie la Szafra- 
na. Dochód przeznaczyła F ilh a r ­
m onia na budowę Dom u P a rty j­
nego.

Dnia 5 grudn ia br. F ilha rm on ia  
w ys tąp i dw ukro tn ie : przed p o łu ­
dniem. w  Urzędzie W ojewódzkim , 
w spóln ie z a rtys tam i Opery Ś lą­
skie j, T eatru  im . W yspiańskiego, 
Wyższej Szkoły M uzycznej i  chó­
ru  L iceum  Muzycznego. Udzia ł 
wezmą rów nież w y b itn i soliści: 
p ro f. B. W oytow icz, L . Finze, A. 
M ajak, Cz. Kozak; po po łudniu 
koncert poświęcony zostanie spe­
c ja ln ie  górn ikom  z okaz ji św ięta 
„B a rb ó rk i“ .

C yk l koncertów  dla O KZZ, Zw. 
Zaw. G órn ików  i Zw. Zaw. M eta­
lowców), p rzew idu jący w  g rudn iu  
pieśni i  tańce narodów  europej­
skich, poświęcony zostanie w  o - 
kresie Kongresu pieśniom  robo t­
niczym , w o lnościow ym  i re w o lu ­
cy jnym . Jako solista w ystąp i L e ­
sław Finze. Poza tym  odbędą się 
2 w ie lk ie  koncerty, k tó re  F ilh a r ­
m onia poza planem oddała do 
dyspozycji p a rtii, jeden w  K a to -

Majątek b. organizacji polskich
pod nourpm zarządem

CIESZYN Z A C H O D N I (m). W w y 
n iku  d ług o trw a łych  pe rtra k ta cy j 
pom iędzy obecnymi zw iązkam i 
po lsk im i, a czechosłowackim i 
w ładzam i doszło do porozum ienia 
w  spraw ie m a ją tku  by łych  po l­
skich zw iązków  w  Czechosłowa­
c ji, k tó re  obecnie przechodzą pod 
zarząd polski.

W spólne św ietlice
w i ą z k ó w

Bielsko (ż). Zebranie p lenum  
Pow ia tow ej Rady Z w iązków  Za­
wodowych w  B ie lsku poświęcone 
było  om ów ieniu bolączek i niedo­
ciągnięć.

Z w ią zk i Zawodowe skup ia ją  na 
tym  terenie 62.468 członków  w  30 
oddziałach. Jeszcze 13 tys. p ra ­
cow n ików  nie  jest zrzeszonych i  
na jw iększą troską Rady jes t zor­
ganizowanie ich. Szeroko zostały 
omówione spraw y związane ze 
w spółzawodnictwem  pracy. Rada 
jest zdania, że w spółzawodnictwo

Sekcja szkoleniowa
przy Teatrze Ziemi ftpoisklej
Opole, (cm.) W dniu 29 listopada 

1948 r. otwarta została w  Opolu 
w lokalu przy ul. 3 Maja 17 Sekcja 
Szkoleniowa przy Państwowym 
Teatrze Ziemi Opolskiej.

Sekcję prowadzi re i. Irena B yr- 
ska. Pierwszy wykład „Wspom­
nienia o Reducie“  wygłosił dyr. 
Tadeusz Byrski. Wykładowcami są: 
re i. Irena Byrska, Jerzy Błock, 
Tadeusz Byrski, Roman Horoszkie- 
wicz, prof. Roman Kłopotowski, 
prof. Jerzy Kozobowski. Współ­
udział w wykładach przyobiecali 
również dr Zygmunt Patkowski 
z Wrocławia, mgr Józef Ligęza 
z Katow ic i Stanisław Wasylewski 
z Onole.

p racy nie jest w łaściw ie propago­
wane.

Po om ów ieniu bolączek poszcze­
gólnych zw iązków, w ysun ię ty  zo­
stał p ro je k t zm iany systemu o r ­
ganizacja św ie tlic . Doświadcze­
nie wykazało, że św ietlice przy 
m niejszych zakładach pracy nie 
spełn iają zadań i są bardzo kosz­
tow ne, wobec tego dążyć się bę­
dzie do tw orzenia św ie tlic  w  
ośrodkach robotniczych, św ie tlic  
w iększych, dobrze wyposażonych, 
składających się z k i lk u  sal, gdzie 
będzie można pomieścić b ib lio te ­
kę i  czytelnię. Takie  wspólne św-ie 
tiice  będą m ogły służyć pracow ­
n ikom  dojeżdżającym  do pracy, 
dla k tó rych  dotychczas korzysta­
nie ze św ie tlic  w  swych zakładach 
pracy było  praw ie  niem ożliwe.

W te j spraw ie odbyła się one- 
gdaj w  Czechosłowackim Cieszy­
nie konferencja , w  k tó re j w z ię li 
udz ia ł z ram ienia ZN V  (Zemski 
N arodn i V ybor) z O strawy, ra d ­
ca d r M a i w  a Ul oraz p rzedstw i- 
ciele po lsk ich organizacyj pow ia ­
tow ych: P ZK O  i  SMP. K on fe ren ­
cja w ykazała ca łkow itą  zgodność 
w ładz czechosłowackich odnośnie 
po lskich postula tów , co pozwoliło  
usta lić  na pewnych odcinkach 
kon kre tny  system postępowania. 
Wyznaczono po lsk ich  zarządców 
nad m a ją tkam i: „R odziny O pie­
kuńcze j“ , „Beskidu Ś ląskiego“ , 
„D om ów  i C zyte ln i K a to lic k ic h “ , 
„D om ów  Robotn iczych“  itd.

P rob lem  prze jęcia  m a ją tków  
po lsk ich organ izacyj p rzedw ojen­
nych re fe ro w a ł szczegółowo przed 
s taw ic ie l PZKO, K a ro l Polak, 
spotykając się z akceptacją dr 
M aiw a lda , reprezentującego cze­
chosłowackie w ładze w o jew ódz­
k ie  w  O straw ie. Ustalono perso­
na ln ie  poszczególnych zarządców, 
z tym , żć szczegółowe d y re k tyw y  
odnośnie dalszego postępowania 
będą im  przekazane w  czasie na j 
bliższym. Pozostała jeszcze o tw ar 
ta sprawa nom inac ji zarządców 
nad m a ją tka m i P olskich Straży 
Pożarnych oraz K ó łek  R o ln i­
czych. S praw y m a ją tku  po lskich 
spółdzie ln i, spożywczych i k re d y ­
tow ych  w  Czechosłowacji, k tó re

Instruktorów budownictwa wiejskiego
kształci Ministerstwo Odbudowy

7-klasową szkołą pow-Wrocław. Z uwagi na brak s ił fa­
chowych w budownictw ie w iejskim  
odbywają się we Wrocławiu; sub­
sydiowane przez • M inisterstwo Od­
budowy kursy przygotowawcze dla 
pracowników, mających pełnić 
funkcje pomocnicze przy architek­
tach powiatowych. Pierwszeństwo 
mają zaawansowani z praktyką za 
w-odową i elementarnymi wiadomo 
ściami z zakresu przepisów budo­

wlanych i 
sraechną.

Obecnie odbywa aię drugi, a w 
pierwszych dniach stycznia przysz­
łego roku zacznie się trzeci 50-o©e 
bowy turnus szkolenia 1 stopnia. 
W styczniu odbędzie się również 
kurs 3 stopnia dla absolwentów 
poprzednich kursów, Ną kurs przy) 
mowani są wyłącznie mieszkańcy 
wsi.

uchodziły za na jlep ie j zorganizo­
wane wśród nożnych tego rodza­
ju  in s ty tu cy j po lskich za granicą, 
będą uregulow ane oddzielnie.

/Chciał mieć 
własny telefon

Zgorzelec (js). W tych dniach, u- 
rzędnicy Rej. Insp. Ochrony Skar­
bowej w Zgorzelcu, przeprowadza­
jąc kontro lę mienia poniemieckie­
go, znaleźli u 31-letniego Aleksan­
dra Dubiela, zam. w  Świecie, gin. 
Pobiedna, pow. Lubań, aparat te­
lefoniczny, k tóry nie był zgłoszony 
we właściwym Urzędzie L ikw ida ­
cyjnym, ani też rejestrowany w  U- 
rzędzie Tele-tamunikacyjmym.

Dubiel będzie odpowiadał przed 
Sądem.

w icach i  jeden w  terenie. Ponad­
to w  św ietlicach robotniczych: 
zbyt. szczupłych dla pomieszczę' 
n ia  o rk ies try  F ilh a rm o n ii, w ystą­
p i z koncertam i specjalnie zorga- 
nizowany m a ły  zespół kam eralny: 
k tó ry  F ilh a rm on ia  oddaje do dy­
spozycji O KZZ.

Jak w idz im y. F ilha rm on ia  Ślą­
ska, k tó ra  dzięki zapałow i człon' 
ków  o rk ie s try  dała w  listopadzie 
15 koncertów  (pięć ponad plan): 
w  grudn iu , dla uczczenia Kon­
gresu. wzmoże jeszcze swą akcjĘ-

Nowa fabryka 
we Wrocławiu

W r o c ł a w  (st). W  czw ar­
tek, 2 bm. została u ruchom io­
na w  dzie ln icy K a rłow ice  p rzy 
n i. Długosza 42, nowa. druga 
z ko le i na terenie W rocław ia  
fab ryka  fajansu.

O b iekty  fabryczne b y ły  zu­
pełn ie zniszczone w sku tek 
dzia łań w o jennych i  trzeba 
by ło  usunąć gruz, odrem dnfo- 
wać hale fabryczne i  w ybudo­
wać now y kom in  wysokości 
25 m.

Nowooddana do użytku  fa ­
b ryka  jes t znacznie w iększa i 
nowocześniejsza od podobne! 
fa b ry k i p rzy  u lic y  S talina.

Obrad’/ rzemieślników
dolnośląskich

Jelenia Góra. (js). W ub. n ie d **  
lę w  Je len ie j Górze odbyło się z®' 
b ran ie  rzem iosła V  Okręgu do1'  
nośląskiego z udzia łem  przedst®' 
w ic ie li w ładz okręgowych paTy. 
po litycznych. Obrady toczyły 
pod hasłem: Rzemiosło Śląska od® 
gra w łaśc iw ą  rolę w  Polsce socj 
lis tycznej.

Prok. S tram er z ram ienia -  
w yg łos ił re fera t, zapoznając 
branych z ro lą  rzemiosła w  ot> 
ne j Polsce i podkreślając, że rze­
m ieś ln icy  w ed ług uznani® rn°* 
w yb rać  partię , do k tó re j chcą ń 
leżeć, podczas gdy bezpartyjny 
pracujący uczciw ie dla P o lsk i , 
dowej, będą trak tow a n i na ro \ 
z p a rty jn y m i kolegam i. Nawiąż 
jąc do re fera tu , pierwszy sej» , 
ta rz  PPR Kaszyński w  k ró tk i 
przem owie s tw ie rdz ił, że P0 l®.j8 
klasa robotnicza będzie °d n®5„ ,  
się do rzem ieśln ików , n ie  w  
skujących swych p ra c o w n ik ^  
ja k  do innych 
św iata pracy.

p ra c o w ity -  u 
p rzeds taw ^1

Rcncgaika stanie przed sądem

W y d a ła  N ie m c o m  m ęża
Chorzów (wel). Wśród miesz­

kańców Chorzowa władze odszu­
ka ły  n ie jaką  Janinę Farbow ską- 
M oroniową, k tó ra  w  h is to r ii oku­
pacyjne j Zagłębia Dąbrowskiego 
odegrała pewną rolę. K ob ie ta  ta, 
uchodząc zawsze za dobrą Polkę, 
po w kroczen iu N iem ców do P o l­
sk i zapisała się na vo lks łis tę , z ry ­
wając równocześnie z mężem, 
k tó ry  n ie  aprobow ał je j p ro h itle - 
row skisgo postępowania. S tara ła 
się go naw et un ieszkod liw ić , sk ła ­
dając przed gestapo zeznania, 
że mąż ją  prześladuje z po­
wodu podpisania volkslist,y i 
w ym yśla N iemcom. F a rbow - 
sfci został aresztowany i_ t y l ­
ko  dz ięk i in te rw e n c ji sąsiadów 
u n ik n ą ł zesłania do obozu, Z  żo­
ną jednak, jako  N iem ką, zmuszo­
ny b y ł rozejść się.

U w o ln iona  od niem iłego dla 
m ej tow arzystw a kob ie ta „aw an­

sowała społecznie“ , gdyż 0 . yi 
mała dobrą posadę rew iden 
Podzamczu w  powiecie za\ łVo- 
ciańskim , gdzie h itle ro w cy  ja ­
rz y li sztuczną granicę m ig “ ®* 
głębiem i  G. G. ia}a

Tam  dopiero renegatka 
możność okazania swej ac

emyca'

w 0:

ści wobec Niemców, Przej l f / er¡ 
ludność polską, k tó re j 0“ “  ... 
na jm niejszą żywność, Prze 
ną przez granicę. ulcry

Po w o jn ie  go rliw a  N ie m k --g a ­
ła się w  Chorzowie, przYP "¿zia­
jąc, że u jdz ie  je j bezkarna- olch- 
lalność antypolska z czaso dr«- 
pacji. Zdążyła nawet wi3i3‘nazv?1'  
gi raz za mąż i zmienić

P roku ra tu ra  Sądu O k r e S ^ ^ , ,  
w  Sosnowcu sporządziła 
ko M ororuowei ak t 0 s „ aibli® ' 
Rozprawa odbędzie się W 
szych dniach.
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Boraks Kwas barny tecln. Nadboran sodu 
siarczan cynku potas żrący

oraz wszelkie chem ika lia  dla przem ysłu, 
rzem iosła i  hand lu  dostarcza

CF.NTR. H A N D L . PRZEM . CHEM ICZNEG O  
O ddział w  Częstochowie 

(4093) A l. W olności 8, te l. 35-04, 20-75

OPONY i DĘTKI ROWEROWE 
PŁYTY PODESZWOWE, PASY PĘDNE 

oraz ARTYKUŁY RUM O W E  
TECHNICZNE i GALANTERYJNE

d o s t a r c z a  hu rtow o

C E N T R A L A  H A N D L O W A  
P R Z E M Y S Ł U  CHEMICZNEGO

Oddział we W rocław iu , ul. Kom andorska 18 
tel. 27-21, 27-22

Pododdz. w  Jelen ie j Górze, PI. Prez. B ie ru ta  5 
tel. 22-44, 22-94

Pododdz. w  W ałbrzychu, u l. N iepodległości 183 
te l. 193 (4095)

K U
sm obvMHÊ

»
ÆA *  *  H é *

im
yfàjMSUÂ̂ M

| | j | |

iu ItfW M Ü!f ú
(4099)

Zawiadamiam
że oszczerstwo rzucone 
Przez Stefanię Rokicką, 
zamieszkałą w  K łodzku , 
u l. Zaw iszy Czarnego 4, 
W. 3, zamieszczone w  
„D z ienn iku  Zachodnim “  
n r 317 z dn ia 15. 11. 48, 
sk ie row u ję  na drogę 
Prawną. 4100

Cholew ina H a lina

Wolne posady

POSZUKUJĘ przedstaw icie- 
obm ajom lonego branżą 

Papierniczą, w a ru n k i do o- 
jnow ien ia . Fabryka  W y ro ­
bów P apierow ych S. Schnur 
W ieliczka. S990g

POTRZEBNA do h u rto w n i 
samodzielna ekspedientka­
ch!), obeznana rechunkow o- 
“Pią, handlem  z ió ł. — Telef. 
Saa-20. 29848
OSOBA uczciwa in te lig e n t­
ną, m iłego w yg lądu, do pra 
'kadzenia małego gospodar­
stwa i  w ychow ania dwóch 
Uczennic g im nazjum  w  G li­
w icach poszukiwana. Zg ło ­
szenia: „A . R .“ , C zyte ln ik . 
Katow ice. 2®T9g

S '*T r z k b \ A  gosposia do 
? ,*° ł8 a  osób, bezwzględnie 
^ f w a  CZySta, m ila . ze 
łp - i^R to ic ią  gotowania. Re- 
W:vfi,C'*e wymagane. K ato-
drS6’ 3 Maia 17 m. 

godziną 11—14.
3. m ię -

2977g

bJE LĘ G N iA R K I ty lk o  kw a- 
n£ i Wane <*o Poradni szkol 

potrzebna od zaraz, 
r. arJUnk i dobre. Zgłoszenia- 
r i H ? ln lk  K atow ice , ..Po- 
zadnia“ . 2976g

^ T R Z E B N Y  pierwszorzę­
dny ka rm e la rz  do A a dzie­

ln y c h  cuk ie rków , na tych - 
O fe rty : ,,D zienn ik

■schodni“  w  Opolu pod 
łrK arm eiarz“ . 7066d

fk U Z J E R K A  — m an icu rzy - 
J dobra s iła  potrzebna 
i araz. W aru nk i dobre. Frań 

o\y&ki, Szklarska Poręba 
0 rna, Zakład  F ryz je rsk i.

7059d

JhO L N Y C H  RETUSZERÓW 
¡JA PORTRETY PR ZYJM IE  
J " ,  Z A R A Z : Foto - Cż-ar- 
jjęckN M ysłow ice , u l. Sta- 

:-2- Te l, 22198. 3039g

S®5IOc n i c a  potrzebna. 
Tr:.?s?- n 'a : Katow ice, u l. 
«gie llońska 3/13. W iedeń- 

•sa P racow nia B ie lizny .
____________  3022g

S ? P ? u n « a ~  do dwóch 
^ew czyne k  na popołudnie 

potrzebna. Zgłoszenia n i- 
tS?>ne cio .»Czytelnika“  Ka- 

w ice, pod „O p ie ku n ka “ .
3024g

Og r o d n ik  d o z o r c a  oo-
i-zebny REFERENCJE KO- 
’ «ę c z n e . O fe rty : Dz. Zach. 
s i » m ‘ Pod ..M A ŁŻE N - 

‘ " O  B E Z D ZIE TN E “ .
- ___  3013g

fJ jT R żE B N Y  oracow n ik  
j-^ z je rs k i zaraz. Sosnowiec, 

•ru to w iczs  34, Bonczek.
3002g

* 2 * “ * * ' « " "  kon fekc ia rz  
bnw I 'ant 0<J zaraz potrze- 
L n ^ '. Ogłoszenia osobiście: 

«¡aek-zdrój. u l. Kościelna 
30528

S ^ IT O N K I  — w ychow aw - 
3.U,» . ż w a lifik o w a n e j dla 

dz iew czynk i po- 
h l t o  Ę się. O fe rty : C zyte l 

Sosnowiec. „P ia s tu n ka " 
__ 3007g

Posad poszukują

, Û W N IK  - cho lew karz po- 
p racy  zaraz. Zg io- 

r \ i} ls ' C zy te ln ik  Katow ice, 
R ó w n ik “ . 2993g

- iW ERfl’ 1K z d ługo le tn ią  
a r * ,yką P rzy jm ie  pracę 
- /;■ m iejscowość oboję t- 
„ •  O fe rty : C zy te ln ik  K ato- 
/ / '  Pod ,,S um ien ny". 3043g

'h .A W ir.c  z d ługo le tn ią  
lSi" iy k a  poszukuje zajęcia, 
v.,iąhętn ie j poza dom, O fer- 

C zy te ln ik  Chorzów nort 
■" • 29818

U W A G A ! K ATO W IC E  -  
BYTO M . M ŁO D A  poszuku­
je ja k ie jk o lw ie k  pracy — 
godziny POPOŁUDNIOW E 
W IECZORNE, również N IE ­
D Z IE LE . O fe rty : D ziennik 
Zachodni B ytom  N r. „tBjh

AKO RDEON 120 basów, n a j­
m n ie j 4 re g is try , kup ię . W i­
rek, te l. 512 54 . 3018g

M O TO C YKL 250—S50 kupię. 
B ytom , STRUNGE, P ieka r­
ska 4. 3016g

FUTRO damskie kupię. 
Zgłoszenia: Chorzów, te le f. 
410-33.

STENO TYPISTĘ A, maszy- 
; n istka z k ilk u le tn ią  prak- 
1 tyką  'znajomość księgowo­

ści p rzeb itkow e j, poszukuje 
posady. Zgłoszenia: C zyte l­
n ik  K atow ice  pod „S teno“ .

366Ig

TO K A R K Ę  małą, rozstaw 
k łów  do 1 m kupię . Zg ło­
szenia: te l. 359-96. 30j3g

P IA N IN O  dobre j m a rk i k u ­
pię. O fe rty : C zyte ln ik  K a ­
tow ice pod „11*48". 3049gSTOLARZ m aszynowy po­

szukuje p racy poza K a to ­
w ice. Zgłoszenia: C zyte ln ik  
K atow ice  pod „11799". 2931J S Y P IA LN IĘ  NOWOCZESNĄ

K U P IE  Zgłoszenia: te le fon 
391-74. 2972gFRYZJER m ęski poszukuje 

posady. O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice pod „11*04". 2988g

S przedaże
KSIĘG O W Y bilansista, ko ­
szty własne i finanse, d łu ­
go le tn ia p rak tyka , p rzy jm ie  
posadę. O fe rty : C zyte ln ik  
Sosnowiec, ,,K s ięgow y“ .

3008g

SAMOCHÓD „A d le r  -  Ju­
n io r“  w  bardzo dobrym  
stanie sprzedam z powodu 
w yjazdu. Cena okazyjna. 
Wiadomość: K atow ice, Gra 
niczna 3. 3G67gM ŁY N A R Z poszukuje pra­

cy w yjazd  na zachód. Gą- 
kow ski S tanisław . Ogro 
dzieniec, Kościuszki 77.

30O5g

PASY transm isy jne , gum o­
wane sprzedajemy. -B Y ­
TOMI PI. G runw a ldzk i 10.

770g
DROGISTA dyp lom , poszu­
ku je  posady od zaraz. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice ood 
„11811". 2®94g

UW AG A K U PC Y! H u rt iW- 
nia ga la n te rii i tryko taży 
F irm a „P o la " Łódź. PI. 
W olności 10, poleca w ie .k i 
w ybór tryko ta ży  1 galante­
r i i .  Ceny konkurency jne . 
Obsługa solidna. W ysyłam y 
za zaliczeniem pocztowym.

38180

H AND LO W IEC  dobry  orga­
nizator. 33 la t p ra k ty k i, po­
siadający prawo jazdy, po­
szukuje p racy. Zaw iadom ie­
nia pisemne: D ziem ńk Za­
chodni K atow ice pod „P a l­
las". 29923 SKR ZYN IE  do owoców w 

ilośc i oko ło 200 szt. sprzeda 
B row ar w  Cieszynie na j­
w ięcej o fe ru jącym  w  d ro : 
aze przetargu. W arunki 
przetargu do otrzym ania 
w  B row arze Cieszyn, ul. 
Bednarska - Z*m ek. 6345d

STARSZA w ychow aw czyni 
poszukuje zajęcia do dzieci 
od 3 la t. Zg łoszeira : Czytel­
n ik  K atow ice pod „11858".

3063g

OGRODNIK z dłuższą praet- 
tyką. kaw a le r, obeznany w 
w arzyw n ic tw ie . sadowni­
c tw ie  kw iac ia rs tw ie , szuka 
posady. O fe rty : N. Szeller, 
K ona ry  40. p. ,Sw is*“ Jcl  
Górne pow. K raków . 707ja

PASY, tro k i m anżety do­
w o lnych  w ym ia rów  dostar­
cza: G liw ice . Jagiellońska 
23a. Te l. 39-17. 2552g

F-A  , B IE LS K IE  S U K N A " 
K ATO W IC E. Ul. Daszyń­
skiego 11, poleca: w ysokie 
ga tunk i czesanek ub ran io ­
wych, m at. płaszczowe, o- 
raz. m a t. pelisowe. 28773

E LE KTR O M E C H AN IK  ka­
w aler 30 la t v/ dziale na­
praw y maszyn, 18 la t samo 
d z irtń y  poszukuje posaay 
natSorcy. O fe rty : C zyte ln ik  
Katow ice pod .,118^2 . 30„4g Ł 0 2 Y S K A : ku lkow e  — ro l­

kowe, sprzedaż. Skład A rt. 
Technicznych Warszawa. 
Marszałkowska 150. 7C03d

POSZUKUJĘ posady jako  
ekspedientka, branża obo- 
ie tna. O fe rty : C zyte ln ik  
K atow ice  pod , HEM ' 305ig M ASZYNĘ do liczenia ns 

cz te ry  dzia łania m a rk i , Fe­
lik s "  sprzedam. Stan do­
b ry . O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „Osiem dziesiąt 
tys ięcy". 2939gK u p « »

P U S Z K I blaszane używane, 
niezardzewiałe, pojemności 
od 5 li t ró w  wzwyż, każda 
ilość ku p im y . Wiadomość 
pod , P uszk i" do C zyte ln i­
ka Dąbrową Góra. lub  tel. 
88887. ,  2520g

K U C H N IE , syp ia ln ie , ja ­
daln ie. s to ły  do rozsuwania, 
krzesła, szafy, łóżka tap­
czany fote le, meble b iu ro ­
we w  dużym  w yborze po­
leca: Skład M eb li Katow ice. 
S tarow ie jska 3. 7933d

GAZĘ M Ł Y Ń S K Ą  ku p u je ­
m y BYTOM . PI. G ru n ­
w a ldzk i 10. 800g

SAMOCHÓD półciężarowy 
m a rk i „W an de re r" po ge­
ne ra lnym  remoncie, nowe 
ogum owanie sprzedam. In ­
fo rm acje  Katow ice, u l. K o­
ściuszki 25 m . 3. Te l. 382-26.

2947g
M ASZYNĘ dozówks do na­
sypy wania proszków do 100 
1» ku n im y . Zgłoszenia „P c r-  
fe c ilo n 1 U*5 Warszawa, M oko­
towska 9. 700M SPRZEDAM: jedne tu tro  

męskie Tiki, jeden dyw an 
pe rsk i 3X4 m, jedne p ia n i­
no oraz dwa fo te le  k lubo ­
we z kan.aoa ob ijane skó­
ra. O fe rty  k ie row ać do Czy­
te ln ika  K a tow ice  pod 1180«.

296Bg

TR A K TO R  nowy, gąsieni­
cow y lub ogum iony, moc 
35—45 i przyczepy zakupi­
m y. Wiadomość: C zyte ln ik  
Ta ra . G óry  pod .■Trak^ d-

K U P IĘ  lino leum  nowe luo 
w  dobrym  »tan;®. ilość. O fe rty : C zyte ln ik  Ka 
to  w ice pod " Lm oleu 29913

J a d a l n i ę  elegancką sprze 
dam. Zgłoszenia: C zyte ln ik  
K atow ice pod „Ja da ln ia “ .

2©92g

OW CZAREK alzacki raso­
w y  (suczka), 11 m iesięcy, do 
sprzedania. D rogeria Cho­
rzów, W olności 31. 298ug

K U P IĘ  b u ty  na rc ia rsk ie  N r- 
ss. Chorzów, Sobieskiego L  
zegarm istrz. 238aS

JA D A L N IĘ  nowoczesną i 
kuchnie  kup ię . O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „11776^

5 PRZYCZEPEK, 8 p la t­
fo rm , 8 wozów roboczych, 
2 w ozy rzeźn ick ie  na opo­
nach i  żelaznych obręczach 
sprzedam. Draga, M iko łów , 
te le fon 21175. 2978g

m i y N E K  4 do 5-w a tkow y 
¡to o le ja rn i kup im y . O fe rty  
do D ziennika Zachi?,n 'o S ^  
fow ice pod „M ły n e k  . 30863

KO M P LE T maszyn do fa 
b ry k a c ji zatrzasków ora? 
2 prasy ekscehtryezne a 15 
to. i  3 ba la nsów «  okazyjn ie  
sprzedam. W iadomość: Sos­
nowiec. Orla 12, te l. 630-82.

3009g

KUPUJĘ papiery, aparaty

MAiSZY^ 5 s o dC>śtan“  dobry! 
wanku S2 ' ty . Gliwce*.
g r a *  °0t  30238

G A B IN E T orzech kaukaski,
a lan ino krzyżow e sprzedam. 
K atow ice W arszawska 26. 
Skład m eb li. 3055g

K R A W A TY . SZALE, duży 
w ybó r — osta tn ie nowości 
poleca: W ytw ó rn ia  ,.A TO M " 
Łódź, N a ru to w ic z a  41. 7067d

P IE K A R ZE ! P ły ty  szamo­
towe nowe ,.Radeburger" 
500 szt. do sprzedania. O fe r­
ty : Cech P iekarzy, S iem ia­
nowice, te l. 231-35. 2970g

S Y P IA LN IA  jasna nowa do 
sprzedania. Sosnowiec, Ż y ­
m ierskiego ei/10. róg D ale­
k ie j.

P R AC O W N IA  TOREBEK,
teczek, p o rtfe li z im ita c ji — 
Ryszard Gajda, Łódź, P io tr  
kowska 81. 7°58d

D Z IE N N IK  Ustaw 1913—1939 
kom p le t sprzedam. A n to n i 
Kuzeńczak, K raków , B lich  
9 I  p tr . 7952d

MYDŁA i PROSZKI do PRANIA 
ARTYKUŁY GOSPODARCZE

oraz  r ó ż n e
PRZETWORY TŁUSZCZOWE

dostarcza hu rtow o

Centrala Handlowa Przem. Chemicznego
Oddział we W rocław iu , u l. Kom andorska 18 

te l. 27-21, 27-22
Pododdz. w  Jelen ie j Górze, PI. Prez. B ie ru ta  5 

teł. 22-44, 22-94
Pododdz. w  W ałbrzychu, u l. N iepodległości 183 

te l. 193 (4094)

N in iejszym  o d w o łu ję
jako  n iepraw dziw e za rzu ty , skierowane przeze m n ie 
w  d n iu  5 lipca  1948 r .  w  Będzin ie pod adresem ob. 
Kazim ierza Szczęśniaka i  za to  go na ju s iln ie j prze­
praszam, a ja ko  zadośćuczynienie za wyrządzoną m u 
krzyw dę , składam  kw o tę  15.800 z i na w dow y po 
po leg łych w  Obozie K once n tra cy jn ym  w  Oświęci­
m iu . A dam  B ube l, Strzemieszyce. (4098)

O PTYCZNO - M E C H A N IC ZN E  Z A K Ł A D Y
„  j  »  o  h y  “

W elnowiec, u l. K opern ika  n r  4 
poszukują z a r a z :

Kierownika Fmaasowego
TschniKa-SWechasiiKa
Eiekfre-Iontora
Wysoko wykwalił kopanych narzędziowców
Zgłoszenia z życiorysem  oraz odpisam i św ia­
dectw, p rzy jm u je  W ydzia ł P ersona lny. w  go­
dzinach od 7— 15. 4101

f *o ! io s #  fulcrssyr 
F o l i o s l  ż y w i c z n y  

M a is s f o m i^  ff. i.
poleca po cenach przys tępnych  

ZNKLNHTECHNOLOGICZNY

9 9 B M * 0 A “
KORONOWO, POWIAT BYDGOSZCZ (4097)

MIESZKANIA
8 » 4 pokojowego z kuch­
nią i  łazienką w Kato* 
wicach poszukuję od 
z a r a z .  Zwrot kosztów 
remontu zapewniony. 

Zgłoszenia: „Dziennik Zachodni“ pod „gru­
dzień“. (wl. 147)

B O R A K S  
K W A S  BORNY 
P O T A S  Ż R Ą C Y

I W S Z E L K IE
CHEMIKALIA

dla przem ysłu i  hand lu  dostarcza h u rto w o

Centrala Handlowa Przem. Cii etnicznego
O ddział we W rocław iu , u l. K om andorska 18 

tel. 27-21, 27-22
Pododdz. w  Je len ie j Górze, PI. Prez. B ie ru ta  5 

tel. 22-44, 22-94
Pododdz. w  W ałbrzychu, u l. N iepodległości 183 

cel. 193 , (4096

Dzierżawy

W ŁO KN O  Katow ice. F ran ­
cuska 6, te l. 302-43. poleca 
tow a ry  sezonowe w dużym  
w yborze. 7057d

OW CZAREK czarny alzacki
rasowy, 7 m iesięcy do sprze 
dania Zabrze, W olności 
253/9. 3035g____________ ___________ 1
P IA N IN O  (Bach) tanio
sprzedam. Zabrze. Ż ó łk ie w ­
skiego 21/12. 3034g

SPRZEDAMY nowoczesną 
o le ja rn ię  zupełn ie nową 
w raz z k o tła m i i piecami. 
Napęd e lek tryczny. W iado­
mość: ..C zy te ln ik " Zabrze 
pcd „O le ja rn ia ". 3032g

P IA N IN O  doskonałe j m ar­
k i, ja k  nowe. sprzedam. 
O fe rty : Dz. Zach. B ytom  
n r. 1412. 3015g

P E K IŃ C Z Y K I rasowe czte­
romiesięczne, sprzedam w 
dobre ręce. B ytom , Chrza­
nowskiego 5/9. 2912.g

G A B IN E T  BR ZO ZA K A U ­
K A S K A  rów n ież jako  po­
kó j kom binow any na tych ­
m iast sprzedam. Zgłoszenia 
piśm ienne: Dz. Zach. B y ­
tom  pod „n a tych m ia s t".

301»g

K O LE JK Ę  e lek tr. dla dzie­
ci sprzedam. Siemianowice, 
u l. Powstańców 27/8. Te le f 
23263. 3042g

AKORDEON 48 basów i  no­
woczesny gabinet m ęski do 
sprzedania (pojedyńcze czę­
ści też do nabycia). O fe rty : 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„11812". 2985g

C IĄ G N IK  „L anc  B u ldog " 
do sprzedania. K a rb  k . B y ­
tom ia, u l. K ope rn ika  3. 
W arsztat. 3®96g

FUTRO karaku łow e  dług ie, 
na jm odn ie jszy fason sprze­
dam. Tel. 365-53. 3062g

TO K A R N IĘ  precyzyjną, sto­
łow ą, z m otorem  sprzedam. 
O fe rty : „P A R ", Poznań,
Ratajczaka 7 pod „12,29".

7099 d

OFERUJĘ p rzyp raw y  do 
p ie rn ików , szafran praw dzi­
w y, gw oździki, cynamon, 
Im b ir, m a je ranek i  wszel­
k ie  a r ty k u ły  korzenne. Han­
del K orzen i T. Kozubek, 
Chorzów-M iasto. Ligota Gór 
nicza 27. Te lef. 40335. 3058g

W ILC ZU R  rasow y do sprze­
dania. O fe rty : „C zy te ln ik " 
Chorzów pcd 333 . 3058g

SPRZEDAM hekta r pola, 
dom y. parcele korzystne 
kupno. B iu ro  S truz ik . Sos­
nowiec. 1 M aja 6. te l. 82.690- 

3003g

D Y W A N  pe rsk i 2X3 w  do ­
skonałym  stan ie tan io  SDrze 
dam. Te lefon 321-45 . 3041-g

EN C Y K LO P E D IE  powszech­
ną U ltim a  Thule. h is to rię  
powszechną, w ie lką  lite ra ­
tu rę  powszechną sprzedam 
okazyjn ie . O fe rty : C zyte l­
n ik  K a tow ice  pod „11848".

3047g

SINGER maszynę, płaszcz 
m ęski sarzedam. K a tow ice  
Jag ie llońską 7, m . S. 398«g

D O M EK d rew n ian y  z ścian 
kam i w ew nę trznym i, drzw ia  
m i oknam i i pk ien icam i, o 
pow. 50 nP do sprzedania. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „llS&S", 3085g

W Y D ZIE R ŻA W IĘ  tka ln ię  
mechaniczną w  B ie lsku (1 
krosno). O fe rty : C zy te ln ik  
B ie lsko pod „K ro s n o ". 7043d

G o t ó w k a

S P O LN IK A  z  gotów ką p o ­
szuku je P rze tw órn ia  ow o­
cowa D o lny  Śląsk. O fe rty : 
D z ienn ik  Zachodni K a to w i­
ce pod „S p ó ln ik " . 2980g

S PO LN IK A  na eksport oz­
dób cho inkow ych p rzy jm ie ­
m y. O fe rty  „P A R " K raków  
R ynek G łów ny 46. „Eksport* 

7053d

PRZYJM Ę spó ln ika (s,pól- 
niczkę) do re s tau rac ji w  
Zabrzu. O fe rty : C zyte ln ik  
Zabrze pod „E ne rg iczny".

3033g

S P O LN IK A  — spóln iczkę z 
lokalem  lub  większą go tów ­
ka, do w yrob u  samodzia­
łów  poszukuję. O fe rty  do 
„C zy te ln ika " K atow ice  pod 
„11822“ . 302Ig

M AJĄC  40 la t samodzielnej 
p racy w  K atow icach, p rzy j 
mą młodszego w spóln ika w  
zawodzie kow a lsk im , ś lu­
sarskim . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice pod. „11884“ .

30S4g

Mieszkania

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 3 po­
ko jow e kom fo rtow e  z te le­
fonem  w K atow icach na 
podobne w  Zakopanem. 
W yczerpujące o ie r ty  pod 
„U rz ę d n ik "  do PAR, K a to ­
w ice, Warszewska 23 . 7006d

ŁA D N E  czteropokojow a
mieszkanie B ytom , odpo­
w iedn ie  d la 2-ch rodzin , dla 
w o lnych  zawodów (lekarz) 
za zw rotem  kosztów rem on­
tu  odstąpię od zaraz. O fe r­
ty : C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„11785“ . 2957g
7 -------------------------------------
DW U p o ko i z kuchn ią  w  
dz ie ln icy  w illo w e j poszu­
ku ję , zw ro t kosztów  rem on­
tu . O fe rty : C zy te ln ik  G li­
w ice. „1968“ . 2974g

POKOJU Z K U C H N IĄ  w  
B Y T O M IU  poszukuję za 
zw rotem  kosztów. O fe rty : 
Dz. Zach. B y tom , pod „20".

2989g

Z A M IE N IĘ  2 — 3 pokoje, 
kuchnia,, su p e rkom fo rt K ra ­
ków  na podobne Katow ice. 
O fe rty  do C u k ie rn i Teatra l­
nej Katow ice, K orfan tego  4 
prąy bufecie. 70T3d

M IE S Z K A N IA  trzyp o ko jo ­
wego K a tow ice  lu b  oko lica 
poszukuję, koszty  zwrócę. 
Zgłoszenia: C zy te ln ik  K a to ­
w ice pod „11850“ . 8946g

P O K O j kuch n ię  Stare B ie l­
sko zam ienię na 2—3 z w y ­
godam i w  B ie lsku  lub  zw ró­
cę koszty rem ontu. O fe rty : 
C zy te ln ik  B ie lsko pod 41.

3045g

Z A M IE N IĘ  lub  odstąpię od 
zaraz za zw rotem  kosztów 
re m on tu  2 poko je  z ku ch ­
n ią  k o m fo rt w  B y to m iu  na 
pokó j z kuchn ią  lub  pokó j 
w  K atow icach. Katow ice. 
Jagie llońska 19 m . 5. 3G48g

M IE S Z K A N IE  5 pokojowe, 
kom fo rtow e , cen trum  Cho­
rzowa, zam ienię na K a to w i­
ce (3 poko je , k " '" 'fo r t ) .  O- 
fe r ty : C zy te ln ik  K atow ice 
pod „Szczęście". 3050g

2 i  3 POKOJOWE B ie lsko | 
oddam — zw ro t re m o n tu .' 
O fe rty : C zy te ln ik  B ie lsko 
pod „11828“ . 30l3g

ZG UBIO NO  k a rtę  re je s tra ­
cy jną  RKU. Żyw iec. Jopek
A ndrze j, zam. Łodygow ice 
499. 7044d

PIES p rzyb łąkan y  oko ło  3 
m iesięcy jest do odebrania. 
Dyba Stanisław , W ałbrzych  
u l. Pocztowa 6, m . 3 — Sta­
r y  Z d ró j. 7064d

P o k o j e

POSZUKUJĘ poko ju  kaw a­
lerskiego w  Zabrzu. Zg ło­
szenia: „C z y te ln ik “  Zabrze 
„3 “ . 3937g

ZG UBIO N O  obyw ate lstw o 
N r. 41978 na nazwisko U l- 
b r ic h  Helena, Zabrze. Wa* 
renckiego 7. ’ 3038gPOSZUKUJĘ iv BYTO M IU

dvyu pokoi sub lokatorsk ich 
o/az oddzielnie jeden duży 
pokój na p ryw a tne  b iu ro . 
W iadomość: B ytom , telefon 
38-33, godz. 9—11. 3911g

ZG UBIO N O  n a drodze m ię ­
dzy B ytom iem  a G liw icam i 
pieczątkę podłużną C en tra li 
S półdz ie ln i Spożywców 
„S po łem " w  W arszawie, 
Spółdzie ln ia z odpow. u - 
dzia łam i, Oddział O kręgo­
w y  w  Raciborzu. 3039g

POKÓJ k o m fo rto w y  na 
dw ie osoby, bez używ a lno­
ści kuchn i, z m eblam i lub  
bez w  cen trum  lub  o k o li­
cach B rynow a poszukiwany. 
Cena obojętna. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „ In ż y ­
n ie r“ . 3957g

ZG UBIO N O  am erykankę 27 
listopada: znalazca zechce 
zw rócić  za w ynagrodzeniem  
Sosnowiec, 1 M aja 21, M a r­
kow sk i. 300 4g

|  Lokale handlowe J Z A G IN Ą Ł  czterc-n*!esięcz - 
n y  pies. bokser, brązowe 
pręgi. Za odprow adzenie 
nagroda. Sosnowiec, K o łłą ­
ta ja  10/7. SOOlgODSTĄPIĘ na tychm iast 

drogerię, cen trum  m iasta, 
dobra egzystencja. Zabrze, 
Ul. W olności 283. 3035g S KR AD ZIO NO  zaśw. oby­

watelstwa polskiego, zaśw 
re jes tr, w o jskow e j wydane 
przez R K U . G liw ice , i inne 
wydane na nazw. N ow ak 
Franci szek, Januszkowioe 
pow. Koźle. 7070d

ODSTĄPIĘ sklep, cen trum  
Zabrza, zw ro t kosztów  re ­
m ontu. O fe rty : „C z y te ln ik “  
Zabrze pod „P iln e “ . 3031g

L O K A L  hand low y K atow ice  
p rzy  W arszawskie j z urzą­
dzeniem. te le fonem  je s t za­
raz do objęcia. O fe rty : Czy­
te ln ik  K atow ice pod ,,11821'*.

3020g

|!  P o s z u k iw a n ia

W A N A T  Józef ze Lw ow a, 
syn M a rii,  poszukiw any 
przez siostrę, w  AMERYCE 
BENGSTON. Adres poda 
K R A W C ZY K  Jan, B y tom  
Pow s ta ń  có w W ars za w  sk i-c h 
N r. 1, pokó j 21. 3017g

|  Nauko i S z tu k a

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb itko
wą wyucza do ca łko w ite j 
pewności b ilansow ej, K a to ­
wice. P lebiscytow a 3. 7011d i U n ie w a ż n ie n ia

Lekarskie
U N IE W A Ż N IA M  po tw ie r- 
dzenie odb io ru  koncesji na 
nazwisko P luc ińska Wanda, 
Katow ice, u l. B a rb a ry  1.

2989gSiKLENARZOW EJ A l ic j i  ga­
b in e t nowoczesnej Kosme­
ty k i.  Katow ice, K opern ika , 
róg K iliń sk iego .

U N IE IV A Z N IA M  zgubione 
zaświadczenie tożsamości 
kon ia  n r. 46/4. Golba S tan i­
sław, C horzów -B ato ry, K o ­
lon ia  Dolna 4. 2937g|  Z g u b y  ł  kradzieże |

ZG UBIO NO  zaświadczenie 
obywatelstw a polskiego, 
książeczkę R K U . K atow ice  
oraz inne dokum en ty  na 
nazwisko Pastuszka Jan, 
Zabrze, A ndrze ja  Struga 1.

2953«fl __________

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę U bezpieczalni Spo­
łecznej. M ańka B runon, K a­
tow ice. 2-982g

U N IE W A Ż N IA M  akt zm ia­
n y  nazwiska Tedczenko Ma 
ria  na K ran tham er Regina, 
W ałbrzych , R ynek 2, m . 7.

7063dSKR AD ZIO NO  leg itym ację  
Zw . Ząw. G órn ików , za­
świadczenie zameldowania, 
ko le jow e, ‘ S. p ., na nazw i­
sko Cyi W incenty, B ytom , 
g iż y c k a  7. • 2954g

U N IE W A Ż N IA M  ka rtę  R K U  
m e trykę  urodzenia, świadec 
tw o  szkolne, leg itym ac ję  Z. 
Z K .. odcinek zam eldowa­
nia na nazwisko Borow iec 
P io tr  W ałbrzych , Szkolna 5.

7062d
ZG UBIO NO  . k a r tę  re je s tra ­
cy jną  w ydaną R K U . Sosno­
w iec. G órsk i Eugeniusz, 
D ąbrowa Górnicza, N a ru to ­
w icza S5, 2961g

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną 
ka rtę  re jes tracy jną  RKU. 
Częstochowa z re jestrac ją  
w  K a tow icach ; leg itym ac ję  
członkowską n r. 27 O kręgo­
w e j Izby  Le ka rsk ie j w  K a ­
tow icach. D r. W ładysław  
W yb iera lsk i. Katow ice, 
Pocztowa 10. 3040g

ZG U B IO N O  dowód osobi­
sty, w ydan y  przez M ag i­
s tra t Ż yw iec, dowód w y ­
m eldowania z gm in y  B y ­
stra. K u ż lik  Anna, Żyw iec, 
Fo lw arska. 7031d

W D N IU  28. X I.  48 r .  sk ra ­
dziono z samochodu m a rk i 
„D odge“  dowód re je s tra ­
c y jn y  N . A . 65175 N . s iln i­
ka T. 214-125266 N . podw o­
zia 81690536 na firm ę  Z. E 
O. G. K atow ice , podokręg 
Opole. 7038d

U N IE W A Ż N IA M  zw oln ien ie  
z w ojska, zaświadczenie od 
znaki „O dra. Nysa. B a łty k "  
odcinek zam eldowania na 
nazwisko P iasecki Józef. 
W ałbrzych , Skrzetucfciego 9 

7061d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  rzem ieśln iczą N r. 
287/45 w ystaw ioną dn ia  24. 
k w ie tn 'a  1945 przez Zarząd 
M ie jsk i w  K a tow icach . M 
P entak K atow lcą , S*J. 3-go 
M aja 3V ?C25g

SKR A D ZIO N O  leg itym ac ję  
kopaln ianą, dowód osobisty 
ka rtę  re je s tra c ji, odcinek 
zam eldowania na nazwisko 
Jachym  M ieczysław  zamiesz 
k a ły  S tron ie  Si. 7<W5d

NOWE CZYNSZE
PR AK TY C ZN E  W S K A * 
Z O W K I D L A  W ŁA Ś C IW I 
C IE L I, A D M IN IS T R A ­
TORÓW  i  LO KATO R Ó W  

ZŁ . 150.—
Z P R ZE S Y ŁK Ą  Z Ł  180. 
W YS Y ŁA  ODW ROTNIE 
PO W P ŁA C E N IU  N A ­
LEŻNOŚCI N A  KO N TO  

PKO  III-4802
KSIĘGARNIA SP. WTD -8ŚW.
„CZYTELNIK“

KATOWICE, 3 Maia 12
IWł. 145)

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum en ty , oraz książkę 
w ojskow ą R K U  Sosnowiec, 
K o to w sk i M arian , Myszków.

T055d

U N IE W A Ż N IA M  zagubioną
le g itym ac ję  służbową M. O. 
n r. 34570 na nazwisko B łasz­
czyk Z b ign iew . 3028g

U N IE W A Ż N IA M  zagubione
d o kum en ty  na nazw isko 
S zpryn g ie l Bolesław , C ie­
p lice . 7060d

U N IE W A Ż N IA M  skradzione
dow ody tożsam oici, ko le jo ­
w e F .m ilii W an iek  n r . 425455 
i syna H en ryka  n r . 425454. 
K atow ice , G órnicza 9. 2998g

U N IE W A Ż N IA  się zgubione
tymczasowe zaświadczenia 
narodowości p o lsk ie j N r. 
5762 w ystaw ione przez Sta­
rostw o P ow iatow e w  P ru d ­
n iku , na nazwisko K iw io  
Małgorzata, u r . 10. V I. 1927 r.

7072d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
książeczkę U bezpieczał«! 
Społecznej n r. 328421. Lan­
ger M ałgorzata, K atow ice, 

3044g
" m M i a a B M a i

R ó ż n e

A R TY STY C ZN A  CEROW-
N IA  uszkodzonej gardero­
by . G liw ice , Pszczyńska 
88/3. 2»42g

O DW O ŁUJEM Y za rzu ty  w y  
sun ię te p rzeciw ko L u d w ik o  
w i M am icy na rozp raw ie  
przed Sądem O kręgow ym  
w  Cieszynie z dn ia 2« lis to ­
pada 1947 r .  i  za w yrządzo­
ne zniesław ienie go przepra 
szamy. A n to n i M achej, Jó­
zef K orcz, W incenty  H eber- 
nifc. 7068d

PR ZED STAW IC IELSTW O
handlow e p rzy jm ę  na W y­
brzeże. Branża dowolna. SI 
ła  fachowa. Zgłoszenia G dy 
nia D z ienn ik  B a łty c k i pod 
n r  „182“ . 7054d

ZA  D Ł U G I męża Cubera
Józefa n ie odpow iadam ;
żona Anna z domu K ranc . 
K atow ice , L igo n ia  25 . 3028g

P O D ZIĘ K O W A N IE
D y r. Szpitala U bezpieczalni 
Społecznej w  M ysłow icach 
d r  F rancow i i  d r  M artyce  
za szybkie w yleczen ie zapa­
lenia opon m ózgow ych 1 p łuc 
oraz za tro sk liw ą  opiekę 
składa serdeczne podzięko­
w anie  Wocka Jerzy i  Anna, 
M ysłow ice . 8027g

Z A  słowne ub liżen ie  W ik ­
to r i i  S k rzyńsk ie j p rze m a ­
rzam. T . Jenow ski. 30067

Z A  d łu g i G w oidzikow Bkie- 
go Stanisława n ie  odpow ia­
dam. K leczkow sk i Adam , 
Sosnowiec. M odrze jow ska 
45. SOOOg

Z A  d łu g i żony E leonory  z 
dom u Pakuła n ie  odpow ia­
dam. E dw ard  G ibaatew icz 
Katowice. m t g
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Walne zebranie
Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego

Zakopane. (PAP.) W dniu 30 lis to­
pada br. odbyło się doroczne walne 
zebranie oddziału P. T. T. w Zako­
panem. Ze sprawozdania z działal­
ności wynika, że oddział zakopiań­
ski liczy obecnie 836 członków, w 
tym  ponad 500 osób spośród stałych 
mieszkańców Zakopanego.

Z najważniejszych osiągnięć PTT 
należy wym ienić: organizację ju b i­
leuszu 75 - lecia PTT, urządzenie 
z okazji jubileuszu wystawy PTT, 
współudział w  redagowaniu roczni­
ka „W ierchy“ , złączenie Muzeum 
Tatrzańskiego z Polskim Towarzy­
stwem Tatrzańskim, zaprojektowa­
nie budynku Dworca Tatrzańskie­
go, stałej wystawy turystyczno- 
narciarskiej, uruchomienie delega­
tu ry  PTT w  Nowym Targu, opra­
cowanie planu znakowania wszyst­
k ich ścieżek górskich, uruchomie­
nie prowizorycznego schroniska w 1 gert.

Dolinie Pięciu Stawów, zorganizo­
wanie 4 stanowisk inform atorów 
turystycznych w  górach, wreszcie 
zapoczątkowanie nowej działalności 
badania jaskiń górskich. Sprawo­
zdanie kasowe Oddziału zamknięto 
saldem dodatnim w kwocie 110.449 
złotych.

W dyskusji podkreślono koniecz­
ność dostosowania działalności PTT 
do nowych warunków społecznych, 
a zwłaszcza konieczność umasowie- 
nia organizacji i wciągnięcia do 
nie j młodzieży. Za odbudowę schro 
niska na Kondratowej wyrażono 
podziękowanie inżynierom: Daszcz- 
ce z Krakowa i Oleskiemu z No­
wego Targu.

Prezesem Oddziału został po-

Lisśtf c fo  99DxiennB§i«s66

Zle się dzieje w „Perle Karkonoszya
„Ś w iat pracy w Jeleniej Gó­

rze woła o mieszkania!“  — 
dzwoni na alarm  J. S. z te j m iej 
scowości, tak uzasadniając swój 
krok:

„Dziennik Zachodni“  już w ie lo­
krotn ie poruszał, sprawę złe j go­
spodarki mieszkaniami na terenie 
Jeleniej Góry, jednakże — jak do­
tychczas — nie została ona załat­
wiona. Najlepszym tego wyrazem 
jest fakt, że kierownicy Miejskiego 
Referatu Kwaterunkowego ciągle 
się zmieniają, a sytuacja mieszka­
niowa ludzi pracy jest nadal opła­
kana.

Jan K rygier, trębacz, wygrywał
nownie wybrany E. Zwoliński, 'he jna ł z wieży ratusza jeleniogór- 
wiceprezesami: inż. Ustupski (bur- skiego. przez cały miesiąc bezpłat- 
m istrz Zakopanego) i inż. Schnei- nie, byleby ty lko dostać mieszka-

i ńie, mieszka bowiem z toną i ma­

łym  dzieckiem w  baraku. Nie po­
mogły podania, codzienne chodze­
nie, ani telefony do dygnitarzy 
miejskich. Mieszkania nie dostał, a 
w dodatku nie zapłacono mu za 
granie hejnałów z wieży ratusza.

Nielepiej dzieje się z mieszka­
niam i dla pracowników poszczegól­
nych zakładów pracy. Przeprowa­
dzona ostatnio lustracja w  zakła­
dzie przemysłowym PZPW nr 23 
wykazała, że warunki mieszkanio­
we w ielu robotników są po prostu 
fatalne. Rada Zakładowa żali się 
na Referat Kwaterunkowy, a spe­
cja lnie na ob. Szczurka, który nie 
uwzględnia je j podań o mieszkania 
mimo, że w podaniach są wym ie­
nione adresy mieszkań, pozostawio­
nych bez opieki i  od szeregu ty ­
godni nie zajętych.

22*letni mistrz olimpijski 
Aolisufe dopiero

Wywiad z Laszlo Pappem 
dla „Dziennika Zachodniego“

KATOW ICE, (zib) Wczoraj rano o godz. 5.45 rano reprezentacyjni 
bokserzy Budapesztu, przyjechali do Katowic. Korzystamy z k ilk u ­
godzinnego odpoczynku Węgrów i  przeprowadzamy z n im i rozmowę. 
Interesują nas wszyscy, szczególnie jednak Papp.

W czasie śniadania mamy możność porozmawiania z mistrzem 
wagi średniej tegorocznej O lim piady. Pierwsze, bardzo m iłe wraże­
nie nabiera w  trakcie rozmowy jeszcze większych uroków. Papp, 
bezsprzecznie najlepszy amatorski pięściarz świata, na propozycję 
rozmowy zgadza się bardzo chętnie.

Laszlo Papp liczy obecnie 22 lata. Na swój w iek wygląda je ­
dnak poważniej. Może powagi tej 
dodaje m u czarny wąsik. Osieim la t 
temu, a więc w  czternastym roku 
życia, po raz pierwszy zetknął się 
ze sportem i to z p i łk ą . nożną, k tó­
rą uprawia jeszcze teraz w  swym 
macierzystym klubie „Lokom oty­
wa", będąc z zawodu kolejarzem.

Boksem zainteresował się dopie­
ro trzy  lata temu i  z miejsca zdo­
by ł m istrzostwo Budapesztu, Nie 
znajdując przeciwnika w  swej wa­
dze, w 1946 na mistrzostwach nag­
rodowych zdobywa pierwsze m ie j­
sce. W roku następnym powtarza 
ten sukces. W tym  roku w. m i­
strzostwach nie bra ł udziału i  ty ­
tu ł m istrzowski przeszedł w ręce 
Szallaya. Zdobył natomiast złoty 
medal.

Na pytanie, kto  jest jego na j­
groźniejszym przeciwnikiem od­
powiada bez wahania —  Torma II.  
Natomiast na Olimpiadzie — do­
daje — najcięższą robotę miałem 
z Włochem Fonłaną. Obecnie je ­
stem bez treningu, gdyż u nas na 
Węgrzech po Olimpiadzie w  celu

Laszlo Papp pozdrawia czytelni­
ków „Dziennika Zachodniego“

spopularyzowania sportu wyjeż­
dżamy ja i moi koledzy mistrzo­
wie olim pijscy na prowincję, gdzie 
walczymy w pokazówkach i wygła­
szamy prelekcje. A  ponieważ dzie­
je się to w soboty i, niedziele, a 
przez cały tydzień trzeba pracowaa 
przyzna pan — nie ma czasu na 
trening. Tym właśnie tłumaczyć 
należy moją słabą trzecią rundę z 
waszym Kolczyńskim, którego by­
najm niej niedoceniam.

Bardzo nam przykro, że nie mo­
gliśmy przywieźć drugiego mistrza 
olimpijskiego Csika, ale chłopak 
zarzucił do pewnego stopnia sport. 
Pracuje w fabryce tekstylnej od 7 
do 15, a następnie uczy się. Uczę­
szcza na wieczorowe wykłady un i­
wersyteckie, . k tóre absorbują mu 
wieczory. Chce zostać inżynierem 
tekstylnym.

Na tematy osobiste nie bardzo 
chce nem mówić, zostaje jednak 
wyręczony przez kolegów, którzy 
zdradzają, że Papp w najbliższym

czasie ma zamiar zmienić stan cy­
w ilny. Obecnie jedpak stara za­
bezpieczyć się m aterialnie i zamie­
rza dla swej , narzęczonej ufundo­
wać kiosk owocowo-cukierniczy.

Jeżeli już mnie koledzy zdradzili 
— wtrąca Papp — muszę d-odać, ze 
przy budowle mojego kiosku po­
magają m i koledzy klubowi, którzy 
po pracy przychodzą na miejsce 
budowy. Własnym przemysłem 
stwarzamy przyszły obiekt handlo­
wy.

Bardzo m i przykro — dodaje na 
zakończenie Papp — że nię mogę 
wystąpić na waszym . ringu, aro 

kontuzja zmusza mnie pauzo­
wać przez dwa tygodnie, a u naa 
już ósmego rozpoczynają się m i­
strzostwo drużynowe.

Otrzymujemy jeszcze dedykację 
z pozdrowieniami dla czytelników 
„Dziennika Zachodniego“  i Papp 
udaje się wraz z kolegami na 
zwiedzanie Katowic.

S p o r t  c a e c f a o s l o w a e k l
wprowadza tytuły „Mistrzów sportu“

Nowy rekord motocyklowy ZSHR

Osiainie  t*/ sexanîe

Kary na piłkarzy
5 graczy śląskich zdyskwalifikowanych

Warszawa. Wydział G ier i Dyscy 
p ilny  PZPN na posiedzeniu, odby­
tym  w  czwartek dnia 2 bm , rozpa­
tryw a ł przewinienia zawodników 
na ostatnich spotkaniach ligowych. 
W wyniku przeprowadzonych do­
chodzeń, ukarani zostali następują­
cy gracze:

Motyka („Rym er“ ) — sześć mie­
sięcy dyskw alifikac ji za kry tykę  o- 
rzeczeń sędziego i podburzanie pu­
bliczności do wystąpień.

Gajewski („Rym er“ ) — 3 miesią­
ce dyskw alifikac ji za krytykowanie 
orzeczeń sędziego i  kopnięcie prze­
ciwnika przy piłce.

Jankowski („Rym er“ ) — 12 m ie­
sięcy dyskw alifikac ji za kopnięcie 
przeciwnika przy piłce i chęć znie­
ważenia sędziego liniowego.

Wymienione przewinienia m iały 
miejsce na ostatnim meczu „R y­
m er“  — „W is ła“ . Drużyna „Ryme- 
ra “ , jako gospodarz zawodów, uka­
rana została grzywną 12.500 zł za 
brak porządku na powyższym me­
czu. Taką samą grzywną ukarano 
drużynę ZZK Poznań za brak po­
rządku na ostatnim meczu z 
ŁKS-em i niedostateczną opieką 
nad sędzią zawodów.

Górski („Legia“ ) — ukarany zo­
stał 4 tygodniową dyskwalifikacją 
za niesportowe zachowanie się i p.o 
gróżki pod adresem sędziego na 
meczu z „Ruchem“ .

Ceglarka („Polonia" — Bytom) — 
ukarano surową naganą za niespor­
towe zachowanie się z „Tarnovią“ .

Również surowej nagany udzielono 
Durniokow i (AKS) za uwagi zwra­
cane sędziemu na meczu z War­
szawską „Polonią“ . \

Zawodnicy Januszek (AKS) i Ja- 
skóła („Polonia“  — Warszawa) u- 
karani zostali 6-cio miesięczną dy­
skwalifikacją za brutalną grę i u- 
myślne kopnięcie przeciwnika bez 
p iłk i.

Kpt. drużyny PTC (Pabianice) 
Grabski ukarany został 12 miesięcz 
ną dyskwalifikacją z pozbawieniem 
prawa piastowania godności kapi­
tana drużyny na przeciąg 2 la t za 
świadome podanie fałszywego skła­
du drużyny na meczu z „Radomia- 
kiem “ . Zawody powyższe zw e ry fi­
kowane zostały 3:0 w. o. dla „Ra- 
domiaka“ .

Protest „T a rnov ii“ , odnośnie me­
czu z „Polon ią“  (Bytom) odrzuco­
no, wobec niestwierdzenia przekro­
czenia przepisów gry przez sędzie­
go.

Powyższe kary dyskw alifikac ji 
wchodzą w  życie z dniem 6-go bm.

Z u r y c h .  Komitet wykonaw­
czy Międzynarodowej Federacji 
Hokejowej, który zebrał się one- 
gdaj w  Zurychu, zabronił wszel­
kich spotkań z drużynami nie­
mieckimi. W  czasie tej konferen­
cji przedstawiciele W. Brytanii i 
Czechosłowacji zakontraktowali 
angielską drużynę hokejową H a r.  
rmgays na 6 meczów w Czecho­
słowacji od 9 do 18 stycznia przy­
szłego roku. (g)

Praga. Jak donosi b iu le ty n  in ­
fo rm a cy jn y  czechosł. „S oko ła“ , 
śladem Związku Radzieckiego 
wprowadzony ma być w  Czecho­
słowacji ty tu ł „mistrza sportu“ 
oraz tytu ł „zasłużonego mistrza 
sportu“. T y tu ły  te nadawane bę­
dą lekkoa tle tom  za w yb itn e  o- 
siągnięcia sportowe.

*
Moskwa. W ie lo k ro tn y  mistrz 

motocyklowy Z w iązku  Radziec- 
kiego M ikoła j Szumilkin ustano­
w ił nowy rekord ZSRR na dystan
sie 1 km  ze s ta rtu  stojącego. Szu­
m ilk in  na m aszynie w łasne j kon ­
s tru k c ji „K om e ta  —  2“  przebył 
dystans w  27,9 sek., osiągając 
średnią szybkość 128,893 km na 
godzinę. Dotychczasowy rekord  
na ty m  dystansie, ustanow iony 
przed w o jną , należał do Ż a rew - 
skiego i  był gorszy o około 6 km  
na godz.

*
Moskwa. X I I I  runda  zawodów 

szachowych o m istrzostw o Zw iąż 
k u  Radzieckiego p rzyn ios ła  na­
stępujące w y n ik i:

H o lm ow  w y g ra ł z A ron inem , 
T a jm anow  pokonał Lewenfisza, a

Hokeiści
cieszyńskiego „PIASTA“
w  dobre ] fo rm ie

Cieszyn. Po wejściu w roku bie­
żącym do L ig i Państwowej, cie­
szyński „P iast“  rozpoczął systema­
tyczne tren ing i na lodowisku sztu­
cznym w  Ostrawie już cd 1 lis to ­
pada br. M iernik iem  form y graczy 
cieszyńskich może być do pewnego 
stopnia wysokie zwycięstwo druży 
ny polskiej nad zespołem „Soko­
ła“  a czeskiego Cieszyna w  sto­
sunku 14:4.

W roku bieżącym T'S. „P iast" 
organizuje z okazji 40-leeia istnie­
nia k lubu tu rn ie j hokejowy w  Cie­
szynie, w  k tó rym  wezmą udział 
drużyny: H. G. (Opawa), jedna z 
drużyn praskich oraz prawdopodo­
bnie „Legia“  warszawska.

Bronstein odniósł zwycięstwo nad 
Auerbachem. T rzy  dalsze pa rtie  
a m ianow ic ie : Keres —  I liw ic k i,  
Bondarew ski —  K onstantynopo l- 
sk i oraz Panów —  F loh r, zakoń­
czyły się remisowo, pozostałe zaś 
nie zostały ukończone.

Po tych  rozg ryw kach  na czele 
tabeli mistrzowskiej utrzymuje  
się nadal Kotow, m ając 9 pkt., 
zdobytych w  12 partiach , przed 
Bronsteinem — 7,5 pkt., na 11 
m ożliw ych.

Ê f r r o b i a Æ q i i

*  Amsterdam. Mistrzostwa w io­
ślarskie Europy na rek 1949 odbę­
dą się w Amsterdamie w  dniu 26 
sierpnia.

•
*  Rzym. Z 84 startujących kola­

rzy, ty lko  33 ukończyło trudny 6 
etapowy wyścig kolarski doofceto 
Sycylii. Wyścig w ygra ł Włoch 
Tappi przed rodakiem Tanabolli- 
n ii. (g)

*

*  Kopenhaga. W spotkaniu fina­
łowym  duńskich m istrzostw teniso­
wych zawodnik szwedzki Johan- 
ssonn pokonał Duńczyka Nielsena 
w  stosunku 6:4, 12:14 i 8:6. (g)

*
*  Stuttgart. W Stiutgarcie roze­

grane zostało spotkanie gimnasty­
czne pomiędzy reprezentacją Ber­
na (Szwajcaria) a reprezentacją 
Stuttgartu. Zwyciężyli Szwajcarzy 
w  stosunku 329,30:324,20. (g)

*
*  Londyn. W angielskiej tabeli 

p iłkarsk ie j pierwszej lig i prowadzi 
nadal Derby County przed New- 
castel United i Poirtasimouth. M istrz 
ubiegłego roku Arsenal zajmuje 
dopiero szóste miejsce. Na ostat­
nim  miejscu figu ru je  Preston 
Northend. (g)

*
■'.< Budapeszt. Przez zwycięstwo 

nad Vasasetm w  stosunku 4:2 Fe- 
renevaros umocnił swą pozycję na 
czele węgierskiej lig i p iłkarsk ie j i 
ma już  zapewnione mistrzostwo, (g)

Członek Rady Zakładowej Pienią 
żek, posiadający żonę i dziecko, 
wskazał adres wolnego mieszkania 
w  podaniu do Referatu Kwaterun­
kowego. Mieszkania tęgo nie otrzy­
mał. Należy zaznaczyć, że Pienią­
żek mieszka ty lko  w jednej izbie, 
żona jego spodziewa się wkrótce 
rozwiązania, mieszkanie stoi wolne, 
a jedynie zła wola, czy upór k ie­
rownika referatu skazuje robotni­
ka na wegetowanie w  jednej izbie, 
w warunkach, wręcz urągających 
najelementarniejszym wymogom.

Przodownik tych samych zakła­
dów ob. Sznajda wraz z żoną i tró j 
giem dzieci gnieżdżą się na podda­
szu w jednym pokoju. Inny przo­
downik pracy, Julian Przywoski 
mieszka z żoną i czworgiem dzieci, 
z których tro je  chodzi do szkoły, w 
maleńkim pokoiku z jeszcze m nie j­
szą kuchenką. W ilgotne i  ponure 
to „mieszkanie“  jest zabójcze dla 
zdrowia nawet dorosłych Osób, a 
cóż dopiero mówić o dzieciach, któ 
re żyjąc w takich warunkach, mo­
gą się nabawić poważnejchoroby.

Na terenie miasta wiele budyn­
ków stoi pustką. W ielu nierobów  i 
spekulantów zajmuje we dwie oso­
by mieszkania, składające,, się z pię 
ciu  i więcej pokoi. Referat Kwate­
runkowy pracuje źle. Ktoś tu po­
nosi w ie lką winę, a jednak nie jest 
pociągany do . odpowiedzialności“ .

Na Dolnym Śląsku jedynie 
Kamienna Góra rozwiązała do­
brze kwestię mieszkań dla przo­
downików pracy. Jelenia Góra 
najwidoczniej nie dorosła je ­
szcze do takiego zadania. Dlate­
go czynniki odgórne w inny zająć 
się jak  na jrych le j tą sprawą, 
aby położyć kres chaosowi, pa­
nującemu w Referacie Kwate­
runkowym ,„P erły■ Karkonoszy“ .

Scenka z  tra m w a ju
„Pasażer R.“  by ł w  ubiegłą 

środę (1 bm.), w  tram waju n r 
162, czy też 1.162, jadącym o 
godz. 13.30 z Rynku katow ickie­
go do Parku Kościuszki, świad­
kiem następującej sceny:

„Kobieta z, małym dzieckiem pła­
ci za jazdę banknotem pięćsetzłoto- 
wym. Konduktor bierze banknot, 
wydaje b ile t i mówi:

— Po resztę zgłosi się pani do 
D yrekcji, bo obowiązkiem pani jest 
mieć drobne!

Wóz by ł pełny, konduktor mu­
siał więc już mieć w torbie pienią­
dze, zainkasowane od co najmniej 
30-tu osób. M im o to zwrócił 
banknot kobiecie dopiero wtedy,

gdy jakiś pasażer zapłacił za bileŁ 
dla niej drobnymi.

Wiem, że istnieje przepis, iż P°" 
sażer musi wręczyć konduktorowi 
odliczoną sumę za bilet. Uprzejmi) 
i rozsądny konduktor stosuje jeó” 
nak ten przepis rygorystycznie ty l­
ko w wypadku, gdy posądza pasa.' 
zera o złą wolę. W opisywanym wy 
padku można było raczej posądzić
0 nią konduktora, zwłaszcza, że je* 
go zachowanie się i  ton były zdecy 
dowanie niegrzeczne, a przecież u- 
przejmość winna go obowiązywać 
nie ty lko  w  czasie trwania konkur­
sów uprzejmości“ .

Oczywiście, choć w  wozie pa­
nował tłok, a konduktor, chcąc 
zainkasować jak  najprędzej na­
leżność za bilety, musiał Się spie 
szyć i pracował w  niełatwych 
warunkach, r.ie upoważniało g° 

to jeszcze do postępowania ob­
cesowego i  rygorystycznego- 
Prawdopodobnie władze zwierzch 
nie zwrócą jego uwagę na 'W 
okoliczność.

Z a m k n ię ta  
hala k ą p ie lo w a

Zygmunt Klonek z Siemiano­
w ic Śl. porusza sprawę ha li ką­
pielowej w  tej miejscowości: 

„Pomimo, że wszystkie dziennik1 
piszą o konieczności wprowadzenia 
powszechnej nauki p ływania i  P°" 
dają liczby uczestników, biorących 
w  akcji te j udział, zamknięta 
czerwcu br. hala kąpielowa w  S*e" 
mianowicach nie została urucho- 
miona do dnia dzisiejszego.

Dopóki znajdowała się ona poć 
administracją Zarządu Miejskiego 
m. Siemianowic, wszystko było do­
syć dobrze. Od chw ili jednak obj?' 
cia patronatu nad nią przez hut? 
„Laura“ , ję ły  się wyłaniać różne 
przeszkody, aż w końcu halę zam­
knięto. Taki stan rzeczy odbija 
ujemnie nie ty lko na sekcji pływac 
k ie j K lubu Sportowego „ Siemiano'  
wiczanka“ , lecz i na kulturze f i '  
zycznej i  wychowaniu sportowy 
pracowników siemianowickich htrf
1 kopalni.

W im ieniu wszystkich miłośników 
sportu pływackiego zwróćcie się * 
apelem do huty „Laura“ , kopalń1 
„Siemianowice", Huty Szkła i  F®' 
bryk i Śrub i Nitów, by objęty, ..p®', 
tronat nad halą kąpielową i  uV«' 
chomiły ją jak  najszybciej!“

Czynimy to z chęcią, przyzna­
jąc rację autorow i listu. M atni 
nadzieję, że apel odniesie skd 
tek.

Przed jubileuszem Leopolda Staffa
W ARSZAW A. W  związku z 

przypadającym w  dn. 19 grudnia 
70-leciem urodzin i 50-lecicm pra­
cy literackiej znakomitego poety 
Leopolda Staffa, wyłoniony przez 
Zw. Zaw. L iteratów  ogólnokrajo­
wy Komitet Jubileuszowy z Ju­
lianem Tuwimem ńa czele, czyni 
ostatnie przygotowania do obcho­
du.

Staraniem Komitetu wydana zo­
stanie Księga Pamiątkowa ku czci 
Staffa, w  której znajdą się prace 
większości pisarzy polskich.

Program uroczystości przewi­
duje nadanie znakomitemu poecie 
doktoratu honoris causa U niw er­
sytetu Jagiellońskiego.

Nakładem Spółdzielni W ydaw­
niczej „Wiedza“ ukaże się wybór 
poezji Staffa.

Wszystkie instytucje wydaw ni­
cze przygotowują zbiorowo dar 
honorowy dla Jubilata.

W  Warszawie odbędzie się w  
Państwowym Teatrze Polskim 
uroczysty wieczór poświęcony 
twórczości L. Staffa.

W  związku z zamiarem poety 
przeniesienia się na stałe do Sto

skanie dla poety edpowiednieg0 
mieszkania. „

Słuchamy rad ia
n i e d z i e l a  s g r u d n i a  ,8

6.45 Sygnał czasu, pobudka m lo o ft, 
żowa. 6.50 P rogram  dn ia . 7.00 Wiaa 
mości d la  wsi. 7.15 M uzyka (PW iDj
8.00 D z ienn ik  poranny. 8.20 
prasy. 8.25 S krzynka współzawodn 
tw a  pracy. 8.55 W iadom ości
nego K o m ite tu  R ad io fon izac ji K ra j
9.00 Nabożeństwo — transm is ja  z ”  ¡,. 
c ław ia . 10.00 A udyc ja  d la chory 
10.10 R adio fon izacja  poematu. 
M a jakow skiego „D ob rze“ .
11.00 W szechnica rad iow a. 11.20 "  i  
zyka popularna. 11.57 Sygnał cza <0jr 
he jna ł. 12.04 K once rt r e p r e z e n t a c y j^ ,  
z  oka z ji K ongresu Zjednoczenia r  
t i i  Robotn iczych. 13.15 K o n c e r t  ¿5 
delegatów  ośrodka łódzkiego — u o0- 
miisja z Łodzi. 14.00 „G a ly a n i“  
gadanka. 14.10 A udyc ja  dla “  .¡jo-
14.30 K o n ce rt P o lsk ie j K a p e li l u ,,
w e j. 15.00 „K a ta s tro fa “  — słuf , r  ¡19 
sko. 16.00 M uzyka poważna. 16-® <Lrt 
w e ks iążk i“  — fe lie ton . 17.00 KO 
ro z ryw ko w y . 18.00 „O  kon s ty tuc j1 .(*
lip o w s k ie j“ . 13.15 Schum an *  .̂ OG 
a -m o ll. 18.35 „M e lod ie  św iata . hjg- 
A udye ja  O K ZZ . 20.00 D z ienn ik  " e. 
czorny. 20.45 W iadom ości si>° rarvicS'
21.00 A u d yc ja  w ym ienna z zagu* ^ ¡a
21.30 „N a  m uzycznej f a l i ' “ . 22.w , ja-
domości sport.owe. 22.10 Orkiestra 
neczna P. R. 22.45 Zapow iedz pro* -  
m u. 22.48 „U śm iech i  Pioset r L atni® 
audyc ja  ro z ryw kow a . 23.00 < - » ; ¡jg. 
w iadom ości dz ienn ika . 23.10 M u * „  
taneczna. 23.30 P rogram . 24.00 »  

licy, Komitet czyni starania o m y .  i  kon iec a u d y c ji

Już ukazał się w  sprzedaż# 
uie wszystkich k i o s k a c h

H a t e n d a r z  P
H a  1 9 4 9
niezawodny poradnik w k a * ^  
chwili życia kobiety i rodzt®^

Cena 50.— zł.
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